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CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, dnia 20 września.

Z całej tak obszernej i tak do
kładnie przedmiot objaśniającej r o z 
p r a w y  o r e f o r m i e  p o d a t k o w e j  
nie odważylibyśmy się stanowczo od
powiedzieć na pytanie, jaki los czeka 
tę sprawę przy głosowaniu. Nasz spra
wozdawca z posiedzeń Izby deputowa
nych trafnie zauważał, że w ciągu 
rozprawy pokazywało się, iż niejeden 
mówca zapisany do głosu przeciw 
projektom przemawiał właściwie za 
niemi i odwrotnie niejeden obrońca 
projektów stawał się nagle w toku 
swojej mowy przeciwnikiem projektów. 
Z tego charakterystycznego objawu 
można wnosić, że w frakcyach i klu
bach poselskich równa panuje niepe
wność, że nie zapadło tam jeszcze po

stanowienie stanowcze, któreby dawa
ło rękojmię, iż sprawa załatwioną zo
stanie tak /jak  różne szczegóły i fakta 
w toku rozprawy ogólnej wskazywały.

Charakterystyczne oświadczenie 
organu ks. Bismarcka, że Niemcy nie 
są łakome na dalsze a k w i z y c y e  
t e r y  t o r y a l  n e z l u d n o ś c i ą  p o l 
s k ą  zbiegło się dziwnym trafem z 
wypadkami wojennemi, które na zawsze 
już stanowić będą w historyi epizod 
wielce ciekawy i pouczający. Grdy je 
den dziennik berliński, notorycznie u- 
znany za organ ks. Bismarcka, rezy
gnuje tak stanowczo z wszelkiego 
rozszerzenia granic państwa u granic 
wschodnich, równocześnie drugi organ 
berliński, także wcale często używany 
do poważnych inspiracyj, konstatuje 
ciekawy fakt, że ludność niemiecka 
w większości znakomitej stanęła z sym- 
patyami swojemi po stronie Turcyi, 
że mianowicie w Berlinie sympatye 
tureckie nie dają się zaprzeczyć. Są 
to uwagi, które nie mogły powstać 
dopiero w chwiii obecnej, bo jeżeli do
świadczenia odebrały Niemcom wszel
ką chęć do rozszerzenia granic wscho
dnich do Wisły, to pierwsza uwaga 
mogła być zrobioną już przed laty, a 
jeżeli rząd przywiązuje większe zna
czenie do sympatyi i antypatyi ludno
ści wobec toczącej się wojny, to dru
ga uwaga mogła być zrobiona co naj
mniej przed kilku miesiącami. Wszak- 
żeż już podczas antitureckich mityngów 
w Anglią ktoś w Berlinie zaproponował
urządzenie podobnej demonstracyi, ale 
co nął propozycyę z obawy, ażeby na 
oiwyT U oświadczyć się prze-
komif • yi. turlfofile nie stanowili zna- 
1 • 1 ej większości. Dlaczegóż więc 

, » , S T r ' ?  pojawiaj? się do- 
bramo • to równocześnie z tele- 
fknm mi ° .ci?.żkiej klęsce zadanej woj- 
n )°ssyjskim i rumuńskim przez 

u n  baszę pod lichą mieściną

PRACA KOBIET
Niepodobna nam postawić się niżej od 

komitetu wystawy, który przeznaczając hono
rowe miejsce w gmachu głównym dla oka
zów pracy kobiecej, dał dowód wysokiej kur- 
toazyi my posuwamy się dalej wyłączając 
tę grupę z pod ogólnej rubryki sprawozda
wczej , a przenosząc ją  do fejletonu.

Zdaje nam się, że tym pierwszym czy
nem potrafimy okupić niedokładności, jakie 
mimo woli wsunąć się muszą do naszego o- 
pisu. Przyznajemy otwarcie, że trzeba czuc 
w sobie niepomierną dozę zuchwalstwa, aby 
zwyezajnem męzkiem okiem spoglądać na te 
arcydzieła gustu i cierpliwości kobiecej, a tem 
bardziej oceniać pajęczą pracę delikatnych rą
czek szanownych wystawców płci żeńskiej. 
Wolałbym sześć razy iść na szturm Szybki, 
która także jest rodzaju żeńskiego, niż wydać 
opinię o sześciu oczkach takiej np. koronki, 
jaką przedstawiła księżna Jerzowa Czartory
ska i pani Stelcer, lub o jednym listku ha
ftu na pysznym aksamitnym ornacie. Kiedy 
się zabieram do tego, i przedstawię sobie w 
duchu ten migotliwy błysk igły w różo
wych paluszkach , dostaję zawrotu głowy ; 
myśl moja od tej igły biegnie do haftu, da
lej do owych paluszków i ze strachem za
trzymuje się na oczach, nie koronkowych, 
tylko zagniewanej pracownicy, która skarcić 
chce moją sprawozdawczą odwagę. Jeżeli u- 
dzielaja się ordery i szpady za waleczność, ja 
powinienem dostać coś podobnego za śmia
łość. Ale trudna rada; i iść naprzód źle, i 
cofać się przed obowiązkiem nie wypada; za
tem położywszy znak krzyża świętego na czo
le i piersiach, rozpuśćmy fale rozigranej fan-

f tazyi , i dalej w drogę do pawilonu na lewo 
I od głownego przedsionka.

Rzeczywiście i znak krzyża i fantazya 
od razu się zdadzą, rzuciwszy okiem na ten 
przybytek mieszczący ową kobiecą pracę, u- 
stawioną, rozwieszoną i ułożoną V, prawdzi
wie fantastyczną kobiecą swobodą i wdzię
kiem , do których my mężczyźni'wzdychać 
tylko możemy. Krzyż święty zwróci uwagę 
ua cisnące się przed oczy apparaty kościelne, 
przypominające pracę prababek naszych.

Tradycya t a , ten godzien najwyższej 
pochwały konserwatyzm pań naszych, ma w 
sobie coś zasługującego na podziw i uszano
wanie. Gdy zamęt nowoczesnych pojęć szuka 
wyrafinowanych środków zaspokojenia swych 
własnych wygódek, panie pierwszych rodów 
stoją wytrwale na wyłomie tradyeyi i niosą 
owoce cierpliwej swej pracy na chwałę Naj
wyższego. Kilkanaście ornatów i innych apa
ratów przeznaczonych do służby Bożej, zaj
muje w tej sali najwybitniejsze miejsce. Dwa 
z ciemno-ponsowego aksamitu z przepysznie 
haftowanemi złotem i jedwabiem pasami, tu
dzież jeden żałobny srebrem wyszyty, są dzie
łem JE . hrabiny Maryi Potockiej; Zofia hr. 
Dzieduszycka nadesłała również dwa ornaty, 
jeden na ponsowym atłasie, drugi na białej 
ciężkiej materyi z ozdobnie wyhaftowanemi 
pasam i; Stowarzyszenie pracy kobiet wysta
wiło także dwa z wyszyciem gobelinowem, 
roboty p, Deputowiczowej; Zakład św. Ie- 
resy dał dwa ornaty ź białej materyi z 
ozdobnem atłasowem wyszyciem, a jeden ża
łobny ze srebrnym haftem. Lecz co szczegól
niej między aparatami kośeielnemi uderza, to 
stary bardzo umiejętnie przez p. Deputowi- 
ezową odrestaurowany o rn a t, wyhaftowany 
kiedyś wypukło na makacie zdobytej pod Wie
dniem. Dwieście lat życia liczy sobie ten sta
ruszek , a proszę zobaczyć jak jeszcze czer-

bułgarską, Plewną? Nie trudno wytłó- 
maczyć ten zbieg rzeczy, jeżeli rze
czywiście głównej roli nie odgrywa 
w nim przypadek lecz cel z góry za
kreślony. Od czasu, kiedy Niemcy 
wzięły inieyatywę w zgromieniu T ur
cyi za nieludzkie traktowanie rannych 
i jencow rossyjskich, zaczęto je głośno 
posądzać o zamiar wmięszania sie do 
wojny w duchu i z celami dla Bossyi
pożądanemi. Takie mocarstwo jak 
Niemcy nie może się angażować dia 
obcej sprawy bez gotowości do czyn
nego poparcia w razie potrzeby. Zwła
szcza w takim razie, jeżeliby koopera- 
cya armii rumuńskiej miała być sku
tkiem poufnych poleceń w Berlinie 
wydanych, wmięszanie się Niemiec do 
wojny byłoby aktem konsekwencyi 
i lojalności wobec, zastraszonej i zroz ■ 
paczonej Rumunii. Wszystkim tym do
mysłom kładą kres powyżej przyto
czone głosy dwóch dzienników ber
lińskich. Niemcy dają do zrozumienia, 
że nie mogą porzucić dotychczasowej 
roli obojętnego świadka, bo popadłyby 
w kolizyę z uczuciami ludności a po- 
wtóre nie mają do tego impulsu tak 
silnego, jakim w takich razach bywa 
nadzieja pewnych zaokrągleń granicy 
i akwizycyj terytoryalnych.

S e r b i a  wykonała odwrót poli
tyczny, bo wysłała w świat urzędowy 
telegram z oświadczeniem, że bata
liony milicyi wracają do swoich dy
stryktów. Bataliony te zgromadziły 
się na doroczne ćwiczenia i 11Y
miały być wysłane przeciw Tuicyi, 
z którą p. Risticz nie myśli teiaz 
zrywać stosunków dyplomatyczny0 >• 
Turkofilom telegram ten sprawie mu
siał niepospolitą uciechę, bo zakrav\ a 
na humoreskę polityczną a serbohlom 
wyrządził zapewne przykrość, 1)0
skompromitował Serbię. Zeszłoroczny 
odwrót Serbów z Djunisu po szeregu 
walk krwawych obudził dla Serba li

stwo i rzeźwo prezentuje się na wystawie. 
Marysi hr. Wallis dała ornat haftowany mi
sternie; zakład karny dla kobiet we Lwowie,
szlak do alby, komży, stuły i ornat złotem 

^  T "UAmirslnej ozdo-

tość, nawet współczucie, obecny zaś 
odwrót wcale niekrwawy z Topczy- 
deru do dystryktów batalionowych 
wystawia Serbię na śmieszność, a kto 
wie, czy nie ozwą się wyrazy wzgardy 
nawet ztamtąd, zkąd jeszcze niedawno 
wychodziły słowa przyjaźni i zachęty. 
Serbia zlękła się, i tylko pod wpły
wem trwogi odstąpiła od zamiaru 
złam ania traktatu pokojowego. Jeżeli
by Osman Nuri basza przegrał był 
bitwę pod Plewną tak, jak ją  wygrał, 
milicje serbskie byłyby zastępowały 
drogę pobitym Turkom i wykonywały 
na nich odwet za klęski zeszłoroczne. 
Co więcej osłabia sympatye dla Ser
bii : niedawna gotowość do zadania 
Osmanowi baszy ciosu stanowczego 
w chwili klęski, czy dzisiejsza trwoga 
i odwrót wobec zwycięskiego dla Tur
ków przebiegu bitwy pod Plewną? 
Zdaje s ię , że czego pierwszy krok 
nie dokazał, to nastąpiło po drugim, 
że gdzie nie zniechęcono się do Ser
bii zrywającej traktat pokojowy, tam 
zaczną gardzić Serbią, chowającą się 
trwożliwie na wiadomość o bitwie 
pod Plewną. Rumunia, choć jest dziś 
wystawiona na największe niebezpie
czeństwo, może się uważać za szczę
śliwszą od Serbii. Może • bowiem po
cieszać się tem, że Rossy a choć zwy
ciężona jest dość silną, ażeby ją za
słonić wobec odwetu tureckiego. Ser
bia zaś zraziła sobie Turcyę zupełnie, 
powołując niedawno bataliony mili
cyi a obecnym odwrotem w chwili 
tak kry tycznej dla Rossyi pozbawiła 
się na długo wszelkich jej względów'. 
Zdawałoby sie przynajmniej, że Rossya 
nie zapomni Serbii tego, co dziś uczy
niła a właściwie czego nie uczyniła 
dla niej w chwili klęski. Otóż w ten 
sposób dojrzewają skutki aw anturni
czej polityki Risticza.

szlak do aiDy, Kom/,y, Ol/lii j  * — _
haftowany; księżnej Cecylii Lubomirskiej ozdo
bne hafty złotem , zdaje się także na pasy 
d o  o r n a t ó w  przeznaczone. Żeby nie pominąć 

-  j - i - u  kościelnych, iyypadaczego w lltj n —--------  r
zwrócić uwagę na pracowicie ęPiawne ^  r,°, 
dzaju obrazu, gustownie wyhaftowano ,
srebrnym Imię Jezus z koralową g< * 
naśladującą ciernie, jak również na p ę e 
poduszki haftowane w guście tuiec u i. 
Olizarowej, i antepedium r o z w i ń . e ^  - 
w o przy wyjściu do sal aaiszytu 
szlaki do alby p. Starowiejskiej.

Oddawszy pierwszeństwo r0 , . 
biecym , przejdźmy do ozdobnych wyro w, 
mających już domowe użycie : Tak pod wzg ę- 
dem gustu , bogactwa i pracowitego ocliobie- 
n ia , pierwszo miejsce zajmują, skupiając za
wsze mnóstwo ciekawych, dwie kapy czy 
makaty, jedna wyrobu’ hr. Maryi Potockiej 
na ciemno-wiszihowym aksamicie, wypukło 
złotem w arabeski haftowana a umieszczona 
w szafce na lewo. druga na szafirowym atla
sie z różnokolorowym jedwabnym haftem w 
środkowej gablotce’ ułożona. Baronowa Hey- 
del nadesłała szal i dołman kobiecy zahafto- 
wany w turecki sposób, a hr. Julią Pini li
ska na suknie i kaszmirze znakomicie prze
niesione ze starych haftów tureckich palmy 
i arabeski ze stosownem dopełnieniem. Jest 
w tej szafce i makata na jedwabnej materyi 
złotem haftowana, dwa takież ośmiokątne dy
waniki na s tó ł , i trzy kapy z jedwabnej sku- 
banki na pokrycie łóżek przezuaczono.

1 dywanów krzyżową robota nie bra
kuje, p. Klaudyny Cywińskiej z Telucz wiel
kością sw ą , szlachetnym gustem zajmuje nai- 
pierwsze miejsce — jest i nowość' w rodzaju

tych robótek , dywanik na drutach robiony 
przez p. Antoninę Fiszer z Tarnowa.

Nim przystąpimy do obejrzenia", przed
miotów, mających w codziennein użyciu za
stosowanie, wypada nam zwrócić uwagę na 
inne okazy, wychodzące już po za granicę 
zwykłych prac ręcznych, rozmaitemi klują- 
cemi instrumentami przygotowane. Do takich, 
lecz już artystycznego znaczenia, zaliczamy 
w pierwszym rzędzie prace p. Krystyny Pru
sinowskiej na porcelanie Dwa medaliony wklę
słe, jeden z głową M urzyna, drugi z bukie
tem kwiatów, mogłyby zająć zaszczytne miej
sce na każdej wystawne powszechnej. Cztery 
talerze i dwa wazony umieszczone w pier
wszej szafce od w ejścia, znamionują skoń
czoną artystkę w dziedzinie malarstwa. Pró
by takiegoż malowania na porcelanie dosyć 
udatne przedstawiła i pani Czarnomska w 
dziale stowarzyszenia pracy kobiet. Piękną 
ozdobę stanowi żywemi kolorami wyszyta pa
puga na czarnym atłasie: pani Helena No
wakowska nadesłała ozdobny kołnierz, ułożo
ny gustownie z piór pawich , a pan Wincen
ty Dwernicki z Ternowy, nie wiem dla czego 
zaaplikowany do działu kobiecego — kwiaty 
z ziół, traw i piór ptasich , klosz wykładany 
mozaiką z nasion gospodarskich, tudzież an- 
typedium ze szpagatu. Do działu prac wyma
gających prawdziwie kobiecej cierpliwości za
liczyć wypada, bukiet kwiatów z naturalnych 
listków naklejanych na zwierciadle, obrazy z 
szy szek i inne krzyżową robotą haftowane okazy 
z dobrym nawet rysunkiem, wykonane przez 
panie Ochs kanny z Tarnopola, Wasilewską 
Anielę, Reyowa, Rodakowska i inne.

., Konstancja hr. Stadnicka kazała usta
wie sześć stoliczków, za pomocą sepii i liści 
paproci sztucznie malowanych , których wy
robem sama się zajmuje.
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Rada państwa.
*f* Wiedeń, 18 września. (Koresp. 

Gaz. Lwowskiej.) Dziś nakoniee, siódmego 
dnia rozpraw, zamknięto dyskusję ogólną nad 
reformą podatkową, choć nowi jeszcze zapi
sali się byli do głosu przeciwnicy. Rozpoczął 
się nawet już epilog sprawozdawców komi
syjnych blizko dwugodzinnem przemówieniu 
p. Krzeczunowicza. Po czterech sprawozda
wcach, albo może między sprawozdawcami 
trzech mniejszości a sprawozdawcą większo
ści zabiera głos komisarz rządowy p. Cher 
tek, po którego przemówieniu dyskusya mo
głaby wedle regulaminu wszcząc się na no
wo. Może już na posiedzeniu jutrzejszem na
stąpi głosowanie nad pytaniem, czy wziąć 
projekty podatkowe pod dyskusyę szczegóło
wą. Co do rezultatu tego głosowania, stał się 
on dziś wątpliwszym, niż był przy końcu 
posiedzenia sobotniego. Przemówienie p. Herb
sta przeciw wnioskowi p. Neuwirtha, jako 
najniebezpieczniejszemu, ciężko ważyło na 
szali z napisem pro; ale oto dorzucono na 
szalę contra głos również wpływowy w dzi- 
siejszem przemówieniu p. Sturma. który 
wprost zwracając się przeciw p. Herbstowi, 
co najmniej mocno osłabił wagę wywodów 
przewódzcy wszystkich frakeyj lewicy. Nie 
zapuszczajmy się jednak w proroctwa, zwłasz
cza że jednocześnie może z listem niniejszem 
pójdzie pod prasę telegram o wypadku gło
sowania.

Co do udziału posłów Polaków, nad
mienić wypada, że wielu nie stanęło jeszcze 
w Wiedniu. Wskutek drugiego wezwania te
legraficznego przybyło dziś kilku posłów, 
nawet z tych, którzy wzięli byli urlopy.

Posiedzenia dzisiejsze zagaił prezydent 
R e c h  b a u e r  nieco wcześniej niż zwykle.

Po złożeniu przyrzeczenia przez pono
wnie wybranego p. dr. D w o rs k ie g o , po 
odczytaniu petycyj i udzieleniu urlopów kil
ku posłom, Izba przechodzi do porządku 
dziennego, do rozpraw nad reformą podat
kową w dalszym ciągu.

P. dr. S zr o m, zapisany do głosu prze
ciw projektom, jest nieobecny wskutek sła
bości.

P. A u s p i tz  dopatruje się w projektach 
rządowych dzieła zbudowanego na podstawie 
programu rozwiniętego przez siebie już przed 
trzema laty, dla tego z radością je powitał, 
szczególniej co do zaprowadzenia osobistego 
podatku dochodowego i wyższego klas wyż
szych opodatkowania. Mówca rozbiera spra
wozdania i wnioski mniejszości komisyjnych, 
nasamprzód p. Krzeczunowicza, i tak o nim 
mówi: Nie mogę zapuszczać się w obszerną 
ocenę sprawozdania p. Krzeczunowicza, ale 
nie mogę pominąć, by nie wytknąć, jako 
sprawozdanie to jest zbudowane na liczbach 
fałszywych. Używam wyrażenia tego umyślnie 
i powtarzam z naciskiem: „fałszywych11, bo 
o takim jak p. Krzeezunowicz znawcy nie 
można przypuszczać, iżby się mylił. Wie on 
dobrze, co prawdą a co nie, ale rozmyśluie 
poważył się fałsz nam przedstawić. O wnio
sku Neuwirtha wyraża się mówca następnie

No, dzięki Bogu wybrnęliśmy przecie 
z najtrudniejszego zadania opisu wyrobów 
bądź co bądź zbytkownych. Zapewne nie o- 
bejdzie się bez tego, żebyśmy wiele i bardzo 
pięknych rzeczy nie opuścili i nazwisk pra
cownic nic pominęli , lecz że potrzeba na 
kogoś winę złożyć za to, sądzę najwłaściwiej 
na redaktora gazety, który mi ograniczone 
miejsce w fejletonie przeznaczył. Jeżeli więc 
zajdzie potrzeba jakich sprostowań i rekla- 
macyi — niech on się wywija przed wystaw
cam i— ja umywam sprawozdawcze ręce.

Przy oglądaniu rzeczy służących już do 
ubrania, przygotowanych przez pracownice, 
dla których to stanowi sposób utrzymania, 
darują czytelniczki, że w tym względzie pój
dziemy za opinią pięknych towarzyszek z roz- 
promienionem okiem przypatrujących się tym 
wyrobom. Jakież to mistprne te koronki bru
kselskie pań Wierzbickiej i Sztelcerowej, cóż 
to za fason tej su k n i, jak praktyczny układ 
kostiumu ! A ten haft kołnierzyka, a odro
bienie bielizny, a wielkie monogramy na ba
tystowych chusteczkach obszytych koronką ? 
Te kaftaniki negliżowe, chusteczki point-lace, 
serwetki, kapy, garnitury, czepeczki, ubran
ka — wszystko to arcydzieła, arcypiękne, 
areygustowne, i arcyzachwycające. Cóż mnie 
biednemu sprawozdawcy wrystępować z opo
zycją przeciw takiej opinii prawdziwych zna
wczyń ? — Schylam głowę i powiadam pra
wda ! A nie będę jako mężczyzna z tem 
zdaniem osamotnionym , bo widzę, i wąsaci 
panowie i młodzi małżonkowie podzielają ten 
zachwyt i otwierają pugilaresy, aby zakupić 
swym ładnym Zosiom, Maryniom i Jadwiniom 
itwe pajęcze chusteczki. Z miny uważam, że 
dziwi ich tylko, w jaki sposób te delikatne, 
koronkowo-batystowe arcydzieła wypełnia w 
danym razie swój obowiązek. Nawet wesołe 
oblicza młodej kawaleryi chmurzą się wido
cznie z zazdrości, że nie mają komu zapro
ponować kupna tylu wdzięcznych stroików.

w duchu nieprzychylnym, bo od włóczy rzecz 
główną, t. j. osobisty podatek dochodowy, 
o wniosku zaś Schaupa jako dozwalającym 
jeszcze dyskusyi nad tym projektem mówi w 
duchu pochlebnym, sam bowiem należy do 
mniejszości reprezentowanej przez p. Schau
pa. Oświadczywszy się tedy za tym wnio
skiem, pragnie zarazem dyskusyi szczegó
łowej.

P. dr. M en g er, zapisany do głosu za 
projektami, zrzeka się go.

P re z y d e n t  oznajmia, że zapisali się 
jeszcze do głosu Walterskirchen i Sturm.

P. dr. M ężn ik  nie pójdzie za przy
kładem tych, którzy zastrzegli sobie swobodę 
głosowania w trzeciem czytaniu, lecz z góry 
oświadcza, że głosować będzie przeciw pro
jektowanej reformie, w której dobre są za
sady naprawy podatkowości, zwolnień w niż
szych a podwyższeń w wyższych klasach, 
ale niewłaściwie w projektach przeprowa
dzone, tak niewłaściwie, że nawet po dysku- 
syi szczegółowej nie można spodziewać się 
naprawienia projektów komisyjnych. Nie 
chcąc rozbierać ich zb ,t szczegółowo, wyty
ka mówca niesłuszność przepisu stanowiącego, 
że od osobistego podatku dochodowego nie 
wolno pobierać dodatków krajowych, powia
towych i gminnych. Starano się usprawiedli
wić ten zakaz wysokością dodatków tychże, 
na co mówca odpowiada argumentem o wiel
kiej sejmów krajowych sumienności w rze
czach grosza publicznego, i móżnaby skar
bowi państwowemu tylko powinszować takiej 
jak w krajach gospodarki budżetowej. F i
nansowe rezultaty reformy niniejszej także 
nie obiecują nic takiego, coby za nią przema
wiać mogło. Zresztą należałoby nie rozpo
czynać obrad szczegółowych już z tego 
względu, że niema jeszcze w Izbie dokła
dnej jasności zapatrywań. Nie zaszkodziłoby 
też zyskać przed tą dyskusya jasny pogląd 
na sprawę ugody z Węgrami i na reformę 
poborów pośrednich. Za odroczeniem refor
my przemawia też nieufność ku niej między 
ludem. Oo do osobistego podatku dochodo
wego, mówca nie sprzeciwia się mu w za
sadzie, ale zwalcza projekt niniejszy jako nie
odpowiedni wygłaszanemu przez rząd celowi 
t. j. usunięciu tego. co w dotychczasowym 
systemie podatkowym jest uciążliwego.

P re z y d e n t zabiera głos, aby na pod
stawie stenograficznego odpisu mowy p. Au- 
spitza stwierdzić, że w ustępie zwracającym 
się przeciw p. Krzeczunowiczowi mówca wy
kroczył przeciw przyzwoitości parlamentar
nej. (Brawo! brawo! z ław polskich i z 
prawicy).

P. kr. P f l t tg l :  Po projektowanej re
formie bynajmniej nie obiecuję sobie skutków 
zamierzonych, mianowicie także ulg dla 
Kas niższych, na które spadnie owszem cię
żar większy, ulga zaś będzie wyłącznie po 
stronie klas wyższych. Przykro uderza mię 
obmierzłe denuneyatorstwo w projekcie o 
osobistym podatku dochodowym; nie pojmu
ję też, dla czegoby jeden i ten sam przed
miot miał dźwigać ciężar trojakiego opoda
tkowania. z najważniejszych pobudek
do głosowania przeciw reformie jest mi po
datek rentowy, który jako jaskrawe wiaro-

gtowarzyszenie pracy kobiet i zakład 
św. Teresy, zakłady dla ociemniałych, zakład 
karny ochronka pod zarządem Służebniczek 
N P.' M. w Ujkowicach , zakład św. Zofii z 
Krakowa i zakład Matek Miłosierdzia — zgro
madziły tu różnorodne roboty kobiece swych 
pracowmic i uczennic. Naturalnie, że stowa
rzyszenie pracy kobiet wystąpiło najświetniej, 
chcąc pokazać krajowi, że szlachetne umiło
wania zmierzające do polepszenia losu pracu
jących kob iet, przynoszą już pożądane owo
ce daiac zajęcie, naukę i zarobek przeszło 
dwustu rękom potrzebującym tego wszystkie
go Grupy z krawiectwa, szwalni, robót poń
czoszkowych, tudzież hafty białe i kolorowe, 
tak miejscowych jako i prowincjonalnych pra
cownic dają okazy w mczom meustępujące 
sprowadzanym z zagranicy. Szczególniej ro
boty pończoszkowe zasługują na poekwałę 
dokładnem i gustownem wykończeniem , jak 
również przystępnemi cenami.

Wobec tych wszystkich dzieł, któreby 
dziełami sztuki nazwać wypadało, nie powiem 
aby pracownice wiejskie miały się wstydzić 
za swoje, pod nazwą robot zborowych wło- 
ściauek na wystawie figurujące. Panie Zdzi- 
sławowa hr. Zamojska, Flerentyna księżna 
Czartoryjska, p. Łukasiew.czowa . inne, ze
brały starannie okazy robot kobiecych z swej 
okolicy. A okazy te składają się metylko z 
różnych wyszywek kolorowych na potnie, 
lecz daja i koronki , i hafty na rogach chu
stek i szydełkową robotą czepeczki dla dzie
ci , i ozdobne pasy, dywanik. , opaski. Ib,- 
boty szlaskich kobiet, haftowane szy 
aksamicie, a które tamtejsza moda nazywa 
ży w o tk a m i, dają bardzo pochlebne p |ę 
cie o guście tamtejszych kobiet, i byle ro- 
chę n au k i, trochę pomocy, a pracownice e 
znalazłyby szerokie pole do zarobku w ob
szerniejszym zakresie.

Reasumując to wszystko razem, wysta-

łomstwo, jako występek przeciw ustawom 
uroczyście poręczającym wolność od podatku 
wszelakiego niektórym walorom, musiałby 
zdyskredytować ojczyznę naszą. Nie mówię 
tego pro domo, bo wysoki rząd postarał się 
już o to, żebym ja nie kupował sobie papie- 
rćw. Cel reformy, polegający na pomnożeniu 
skarbowi dochodów, nasuwa mi pytanie: co 
jest przyczyną naszej mizeryi finansowej? 
Otóż nie co innego, jak rosnąca od lat dzie
siątka progresyjaie rozrzutność. Wystawność 
w machinie państwowej jest to życie bankiera 
wątpliwej sławy, który zwolna zbliża się do 
katastrofy W  roku 1869 mieliśmy budżet 
wydatków niespełna 300 milionów, dziś po 
dziesięciu latach pokoju mamy wydatki o 
przeszło 100 milionów większe. A czy wzmógł 
się może dobrobyt? Bynajmniej! Rolnictwo 
upada, handel i przemysł upada, egzekucye 
podatkowe nie ustają, a czego nm pochłoną 
podatki, to sprząta wielki Izrael. Oszczędność 
tylekroć zachwalana powinna być Pasłem 
rządu, a dopóki słowa, że „będzie lepiej,11 
pozostaną czczym frazesem, głosować bę
dę przeciw wszelkiemu projektowi podatko ■ 
wtrnu.

Tu na wniosek p. T o m a s z c z u k a  ża
rn kięto dyskusyę ogólną.

Zapisani do głosu przeciw projektom 
pp. Fanderlik, Hofer, Promber, Walterskir
chen i Sturm obierają p. Sturma mówcą ge
neralnym.

P. S tu r m :  Nie byłbym zabierał gło
su, gdyby p. Herbst nie był powiedział, że 
ktokolwiek jest zwolennikiem wniosku Neu
wirtha, tego uważać należy za zasadniczo 
przeciwnego reformie. Czyż projekty komi
syjne są tak wyśmienite, żeby bez namysłu 
je -uchwalać, żeby nie dążyć do naprawienia 
ich przez odesłanie do komisyi? Bynajmniej! 
Podobny zamęt, jak w sprawie tych proje
któw, nigdy jeszcze nie panował w łonie 
samej nawet komisyi. P. Herbst zresztą ne
gatywnie tylko stanął naprzeciw wnioskowi 
Neuwirtha, a uie przywiódł nic zgoła pozy
tywnego za reformą. Co do mnie, pojmuję 
też bardzo dobrze, że niektórzy wiążą tę re
formę z ugodą węgierską z spra . ą siły 
zbrojnej i że usiłują sprowadzić zwłokę w re
formie. Czyż można dalej dziwić się oporowi 
przeciw reformie, która zdąża jedynie do po
dwyższenia ciężarów ? Czy możua żądać 
uchwalenia jej, skoro słuszne są obawy o 
brak zamierzonego skutku finansowego ? Zda
je mi s ię , że wobec takich okoliczności 
wniosek Neuwirtha jest całkiem ua miejscu, 
choć niejeden z uczynionych mu zarzutów 
jest słuszny. Radziłbym nadto nie zachwńe- 
w a ć  n a s z e g o  d o ty c h c z a s o w e g o  s y s te m u  p o 
datkowego. który, choć uciążliwy, jednak już 
się wżył, dopóki nie będziemy mieli jasnego 
i ściśle obrachowanego projektu reformy.

Dyskusya ogólna zamknięta.
Z sprawozdawców mniejszości zabiera 

głos pierwszy poseł K r z e c z u n o w i c z. 
ubolewając, że wypada mu mówić na sa
mym końcu pos edzenia, i przyrzekając mó
wić tern dłużej. Jakoż przemówienie jego 
trwało blisko dwie godziny, przerywane 
często wesołością, śmiechem i oklaskami. 
Ministrowi skarbu na wezwanie, aby pan

wa pracy kobiet naszych daje dowód jak 
nieoględnie marnujemy pieniądze na sprowa
dzanie z zagranicy tylu rzeczy służących do 
stroju pań wszelkiego stanu, kiedy toż samo 
możemy mieć u siebie taniej i lepiej wyrobione. 
Potrzeba tylko dobrej woli i dobrego serca, 
aby kupując takie robótki dawać pierwszeń
stwo swoim, a tym sposobem zmusić utrzy 
mujących sklepy do porobienia zamówień w
zakładach krajowych. — Stowarzyszenie pra
cy kobiet wtedy dopiero będzie mogło istnieć 
niezależnie, jeżeli potrafi wejść na drogę pro
dukcji fabrycznej, to jest gdy znajdzie stały 
a pewny odbyt w handlu na swoje wyroby.

Na zakończenie musimy obejrzeć jesz
cze dwie szafy z kwiatami pań Tołoczko i 
Zielińskiej. Trzeba by nie mieć oczu i poczu
cia piękna, aby je stawić niżej od wyrobów 
kwiaciarni paryskich, zkąd podobno rodowód 
swój wyprowadzają. Czegóż więc brakuje 
na wystawie pracy kobiet, czegoby zapragnąć 
mogła najpierwsza elegantka? — Niczego 
prócz bucików, kapeluszy. Ale bądźcie spo
kojne czytelniczki, postąpiwszy kilka kroków 
dalej w głąb gmachu wystawowego, znajdzie
cie okazy tych wyrobów pochodzące z fabryk 
miejscowych, które jednak do obecnego spra
wozdania naszego nie należą. —-

Sądzimy, że duma pań naszych powin
na byc zadowolona nie z mojego opisu, ale 
z samej wystawy. A jeżeli potem niejeden 
mąż i ojciec zwiedzających będzie miał su
szoną głowę wykładami o estetyczności ko
biecych wyrobów - to nie wasza wina mo
je panie, że męzczyzui tak mało zwracaja 
uwagi na pracę kobiecą i koniecznie potrze
bują aż wystawy krajowej we Lwowie. abv 
się dowiedzieć o guście swoich żou i córek!

A. W.

Krzeezunowicz gorliwość swą rozwinął na 
rzecz regu1 cyi podatku gruntowego w Gali
cy , by dzieło to nareszcie doczekało się 
końca, odpowiada mówca wśród burzy śmie
chów i oklasków, że nie poczytuje sobie 
tych słów ministra za zarzut, lecz za kom
plement, bo minister żąda, aby dokonał, cze
go sam nie potrafi. Koniec mowy jest taki: 
Thiers w roku 1866 upominał F ran c ję , aby 
żadnego już nie popełniła błędu, bo zginie. 
Panowie, my pod względem finansowym 
stoimy nad przepaścią; ani jednego już błę
du! — bo wpadniemy! (Brawo! i oklaski.)

Na tem kończy się posiedzenie o go
dzinie 3 min. 35. — Następne jutro z dal
szym ciągi, m obrad nad refonną podatkową.

Projekt reformy podatkowej.

Ustawa o zmianach w ustawach zarobkowo- 
podatkowych. 
fDokończenie.)

Szemat B . (§ 2) utworzony dopiero 
przez komisyę, podaje sposób zaciągania dzi
siejszego ordynaryum zarobkowo - przemysło ■ 
wego do przyszłych stóp podatkowych, jak 
następuje (w skróceniu) :

do przyszłej stopy 2 zł. będzie zacią
gnięte dzisiejsze ordynaryum 1 zł. 5 ct, wraz 
z dodatkiem nadzwyczajnym 73ys ct.

do stopy 2 1ji zł. będzie zaciągnięte dz. 
ord. od I  zł. 221/j ct. do 1 zł. 44 ct. wraz 
z dod. nadzwyczajnym od 86 ct. do 1 zł. 
1 c n t .;

do stopy 3  zł. : dziś. ord. 1 zł. 571/),
et. do 2 zł. 10 ct. z dod. nd. 1 zł. 101/* ct. 
do 1 zł. 47 ct.;

do stopy 3 ij i  zł.: dz. ord. 2.27’/a — 
2.62Va z dod. nac*- 1-59V*— 1.84;

do st. 4y2 zł. : dz. ord. 2.80— 3.50 z 
dod. nad. 1.96— 2.45 ;

do st. 6  z ł . : dz. ord. 3.67V2— 4.55 z 
dod. nad. 2.571/ , — 3.181/* ;

do st. 8  zł.: dz. ord. 4.72'-/2—5.771/* z 
dod. nad. 3.31—4.4y3;

do st. 1© zł.: dz. ord. 6.12l/2— 7 z dod. 
nad. 4.29— 4.90;

do st. 12 zł.: dz. ord. 7.14—8.40 z dod. 
nad. 5—5.88;

do st. 16 zł.: dz. ord. 9.45— 11.55 z 
dod. nad. 6 . 6 1 8.81/,;

do st. 20 zł.: d. ord. 12.60— 13.65 z
dod. nad. 8.82—9.551/2;

do st. 24 zł.: dz. ord. 14.70 i 15.75 z 
dod. nad. 10.29 i 11.21/,;

do st. 2 S  zł.: dz. ord. 16.80 wraz z 
dod. nad. 11 76;

do st. 32 zł.: dz. ord. 18.90—22.5 z 
dod. nad. 13.23— 15.43Va;

do st. 40 zł.: dz. ord. 23.621/*— 25.20 
z dod. nad. 23.62y2— 25.20 *)

do st. 48 z ł . : dzisiejsze ordynaryum 
od 25 zł. 50 ct. do 29 zł. 40 et.;

do st. 60 zł.: dziś. ord. 81.50—36.75; 
do st. 75 zł.: dziś. ord. 37.80 i 42: 
do st. 90 zł.: dziś. ord. 47.25—52.50; 
do st. 115 z ł . : dziś. ord. 57.75—73; 
do st. 140 z ł . : dziś. ord. 73.50—• 

78.75;
do st. 170 zł. : dziś. ord. 84— 100 ; 
do st. 210 z ł . : dziś. ord. 105 i 115.50; 
do st. 250 zł.: dziś ord. 126— 136.75; 
do st. 320 z ł . : dziś. ord. 150—170;
do st. 420 z ł . : dziś ord. 189—210;
do st. 520 z ł . : dziś. ord. 262.50;
do st. 630 zł. : dziś. ord. 294 i 315;
do st. 740 zł.: dziś. ord. 367.50; 
do st. 850 zł. : dziś. ord. 420 i 450 ; 
do st. 1050 zł. : dziś ord. 525 i

535.50 ;
do st. 1260 zł. : dziś. ord. 600 i 630;
do st. 1480 zł. : dziś. ord. 785 — 

787.50;
do st. 1700 zł.: dziś. ord. 840 i 945;
do st. 2100 zł. : dziś. ord. 1050 i

1090;
do st. 2500 z ł . : dziś. ord. 1260 i

1417.50;
do st. 3200 z ł . : dziś ord. 1575 zł 
Tyle jest projektu komisyjnego wraz z 

załącznikami.
Projekt ten różni się od projektu rzą

dowego w punktach następujących:
W § 1 opuszczone są słowa : począwszy 

od roku 1878“, od którego to terminu mia
ło rozpocząć się wykonywanie ustawy; komi- 
sya w § 8myin swojego projektu czyni ter
min prawomocności zawisłym od osobnej u- 
stawy, — co zresztą stosuje się do wszyst
kich projektów reformy podatkowej.

Paragraf 2 projektu komisyjnego łączy 
w sobie przepisy §§ 2 i 3 projektu rządowe
go z jedną mniej ważną modyfikacyą, a z dru
gą zasadniczą, bo znoszącą projektowane 
przez rząd poniekąd skontyngensowanie po
datków zarobkowych w kwocie 9,000.000 zł. 
Skutkiem tego opuszcza też komisya § 5ty 
projektu rządowego, w którym była mowa o

*) Jak tu, tak aż do samego końca dodatek 
nadzwyczajny równa się liczbie wyrażającej ordy
naryum; dla tego opuszczamy odtąd liczby dodat
ków nadzwyczajnych.
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zwolnieniach w wysokości przewyżki docho
dów ponad kontyngens.

Paragrafy 6—8 są zupełnie nowo wsu
nięte przez komissyę.

Nowy też, stworzony przez komisyę, 
jest szemat B . Codo taryfy A. zaś komisya 
przedsięwzięła w niej zmiany w duchu dość 
znacznego podwyższenia norm najwyższych 
(nw.), tak np., że najwyższa norma dla przed
siębiorstw handlowych we L w o w ie  i K ra 
k o w ie  ma wynosić 630 zł.; podczas gdy 
rząd projektował tylko 500 z ł.; w miastach 
jak Stanisławów norma ta ma wynosić 210 
zł., a rząd projektował tylko 180 zł. Ztąd 
też „skala", o której mowa powyżej jest w 
projekcie komisyjnym inna i dłuższa, niż by
ła w projekcie rządowym; skala komisyjna 
dochodzi w ostatniej liczbie do wysokości 
3200 zł., skala rządową kończyła się liczba 
2400 zł.

Wniosek mniejszości komisyjnej, skła
dający się z pp. Auspitza, Schaupa, Spensa i 
Doblhofa, dodany do sprawozdania większości 
domaga się właśnie co do tej skali i co do 
zastosowania jej w szemacie B, modyfika- 
cyi, mianowicie w duchu podwyższenia liczb 
w skali, tak, że zamiast liczby 3200 (a wzglę- 
gnie 2400) stanęłaby na końcu skali liczba 
3600 zł.

SPRAWY ZAGMłtlCZIE
(Mehemet Ali i .jego armia).
Obok decydujących walk dokoła Ple- 

wny, wypadki we wschodniej części Bułgaryi 
zwracają także wielką uwagę. Mehemet Ali’ 
po długich przygotowaniach, rozpoczął akcyę 
między Czarnym Łomem a Jantrą i zaczyna 
bardzo dokuczać rossyjskiemu następcy tronu. 
Jeżeli szczęście będzie sprzyjało jego armii i 
jeżeli armia ta wykona należycie ruch za
czepny, kampania z r. 1877 skończy się od
wrotem Rossyr.n za Dunaj. Dlatego też w 
chwili obecnej jest bardzo zajmujący każdy 
szczegół tyczący się osoby generała w któ
rego rękach spoczywa Jos Turcyi. W Times 
znajdujemy kilka takich szczegółów, poda
nych na początku sierpnia przez p’evrneo-0 
Anglika, który jako sprawozdawca dzienni
karski bawi w głównej kwaterze tureckiej 
Korespondent ten opisując serdara głównej 
armii tureckiej, przedstawia go jako człowieka 
bardzo przyjemnego, pełnego życia i zapału 
jako żołnierza znającego wybornie swe rze
miosło, Gdy Mehemet Ali przybył do obozu, 
znalazł wszystko w jak najgorszym stanie.’ 
Powołany do działalności w ostatniej godzi 
nie, miał on bardzo trudne zadanie do speł
nienia, zwłaszcza że miał do czynienia z ar
mią upadłą na duchu. Pojawienie się jego w 
obozie, w towarzystwie ośmiu zagranicznych 
oficerów, wywołało powszechne zdumienie: 
Serdar liczący 40 rok życia! Sztab złożony 
z młodych, * wielomownych obco krajowców, 
którzy w tym skwarze chcą mieć jakieś po
mysły a co więcej chcą te pomysły wyko
nać! Czyż nie można tu całkiem zwątpić? 
A przecież od chwili przybycia Mehemeta 
Alego do obozu, zmieniło się wszystko. Mar
sze i kontrmarsze, ćwiczenia bezustanne, in
spekcje, stały na porządku dziennym i wiały 
nowe życie i zapał w ospałe dotychczas le
giony tureckie, które zaczęły zazdrościć swym 
towarzyszom pod Plewną czynów bohater
skich. Oo dnia nadchodziły z Stambułu świe
że wojska i każdy zapytywał mimo woli. 
zkąd Turcja nabrała tyle Judzi ? W prze
ciągu ostatniego tygodnia przybyło do obozu 
14 nowych batalionów piechoty, trzy dywi- 
zye jazdy i dwie baterye a dalszy transport 
wojsk jest zapowiedziany. Gdy przybyłem do 
Szumli uderzyła mnie przedewszystkiem ró
żnica, jaka zachodzi między armią Mehemeta 
Alego a wszystkiemi innemi wojskami turec
kiemu Żołnierz zostający pod rozkazami Me
hemeta Alego jest pełen otuchy, siły, i wi
docznie oczekuje z upragnieniem chwili, w 
której będzie mógł zmierzyć się z nieprzyja- 
cielem. Pierwsze słowa Mehemeta Alego, 
skierowane do mnie, wyrażały radość z po
wodu, iż przychodzę w porę tak stosowną, 
w której będę mógł być świadkiem ważnych 
wypadków. W dalszej półgodzinnej poga
dance opowiedział mi serdar, co zdziałał do
tychczas w celu przygotowania armii do kro
ków zaczepnych. Gdy następnie porównałem 
słowa Mehemeta Alego z faktami, na które 
patrzyłem, znalazłem istotnie, że armia jego, 
pokładająca w nim największe zaufanie, pała 
żądzą zmierzenia się z wrogiem jak najry
chlej. Rozpatrzywszy się dobrze na mapie, przy
chodzi się do tego przekonania, że Eski 
Dżuma jest środkowym punktem tej linii, 
którąby powinna zająć armia rozłożona na 
przestrzeni między Rasgradem a Osmanba- 
zarem a opierająca się o obóz ufortyfikowany 
pod Szumią. Turcy założyli w tym punkcie 
obóz oszańcowany i zgromadzili _ tu znaczną 
siłę zbrojną z żołnierzy wszelkiej broni. Za
jęli oni nadto wysunięty punkt strategiczny
nod K e b i r - J e n i k i ó i  o 13 angielskich mil na 

■ - -i ™~M-Dż,imv. Ponieważ
r-Jenikiói o Id  ang jenowa „  

z a c h ó d  od Eski-Dźumy. Ponieważ 
ta jest n a d z w y c z a j n i e  ważną przeto

G&aete, Lwowska i  dnia 20

będzie nie od rzeczy pomówić o niej słów 
kilka. Stojąc w Mehemedkiói i spoglądając 
na rossyjskie straże przednie naprzeciw^Pop- 
kiói, mamy u stóp śliczną dolinę okoloną le- 
sistemi pagórkami, które ciągną się przeszło 
milę angielską na zachód od Sarnasuflar przez 
Jenikói i Mehemedkiói przez Tekekiói i Se- 
peci aż do Kizilar i Baluk-Tepe. Nie trzeba 
być strategikiem, ażeby zrozumieć, jak ważna 
jest ta pozycya i tylko dziwić się wypadaj 
że Rossyanie nie zajęli jej już dawno. Dzięki 
inteligencyi pewnego naczelnika Czerkiesów, 
dostała się ta pozycya Turkom w sposób na
stępujący: Przechodząc kilka dni temu przez 
tę dolinę, zauważył ów naczelnik Czerkiesów, 
że pozycya ta jest nadzwyczajnie ważną; za
trzymał się tedy w tej dolinie, kazał usypać 
szańce i posłał po posiłki do Dżumy. Na 
szczęście jego nadeszły te posiłki właśnie w 
chwili, gdy Bossyanie, spostrzegłszy błąd po
pełniony, chcieli również opanować tę pozy
cję Było to d. 21 sierpnia, gdy w dwóch 
kolumnach zbliżyli się do tej pozycyi i bez 
wielkich trudów spędzili przednią straż tu
recką z Baluk-Tepe i Sarnasuflar; ale wi
docznie byli źle poinformowani o liczbie Jur
ków, którzy ustawiwszy jedną tylko bateryę i 
rzuciwszy się z bagnetem na nadchodzące 
wojska rossyjskie, odparli je na całej Hnn. 
Turcy stracili około 60 żołnierzy w zabitych 
i rannych. W tej liczbie mieści się 21 Pola
ków. Cały legion polski, który wziął udział 
w tej bitwie liczył tylko 46 szeregowców; 
stracił on tedy prawie połowę swych szere
gowców. Ci Polacy, sądząc po rannych, są 
dzielnymi żołnierzami. Widziałem pięciu 
ciężko rannych, którzy byli w najlepszym 
humorze, pomimo, że dwóch z nich zakoń
czyło wkrótce życie. Ale w tej mierze stoją 
oni na równi z Turkami, których cierpli
wość na łożu boleści nie ma granic. Żołnierz 
turecki wie o tem, że w razie odniesienia 
rany nie może liczyć na żadną pomoc. Od
nieść ranę, znaczy tyle co ginąć na pobojo
wisku śmiercią powolną. A mimo to spełnia 
to wojsko tak dzielnie swoją powinność! 
Bez żołdu, bez pożywienia, często nawet bez 
odzieży bije się ta armia, podtrzymywana na 
duchu jedynie przeświadczeniem, że spełnia 
swój obowiązek.

(Przyjemności korespondenta 
wojennego)

Przyjazny Rossyi Berliner Tagblatt po
daje bardzo ciekawy artykuł swego wojenne
go korespondenta, który powrócił z głównej 
kwatery rossyjskiej do Giurgewa. Korespon- 
denł tak pisze pod dniem 8 b. m. „Jest to 
zgniła wojna i wielu ludzi już z niej zacho
rowało. Ja sam już nabawiłem się febry 
„armatniej" jeżeli nie ze strachu to z obrzy
dzenia. Wszystko na co tylko spojrzysz w 
om/o siebie, począwszy od fizyognomii panów 
oficerów zawsze pewnych siebie i bladych 
twarzy prostych żołnierzy, których oczy na 
£.r °k J  oglądają się za zdrowym pokarmem
wzbudza obrzydzenie. Tam leży 5.000 nie-
pogrzebanycb trupów tu ciągle rosnące kupy
n uprząlniętego kału- Jakkolwiek wstrętna

zecz, trzeba przecież i o tem pomówić.
w ]aS, w Pruskim obozie panuje pod tym
U  * rszelki . możlhvJ  porządek. Dla
7i mnur h kopią tam codziennie rów.
zanomrJSZ" / raca Ryłoby połączone wyoranie 
z a p o in o e ą  p łu g a  g łę b o k ie j  b ru z d y , p rz y c z e m

p l  W S f b J  w .  » ' « Esjpana W każdym ra z ie  t r z e b a  konie
cznie dbać o jakiś porządek pod tym wzgle- 
dem U Rossyan nie ma nawet mowy 0 ten 
Jeżeli gdzie długo pozostają na jednem miej
scu, jak pod Plewną, musi obmierznąć czło 
wiekowi życie. Zdrowie żołnierzy musi oczy
wiście cierpieć na tem. Liczba chorujących 
na febrę zwiększa się z każdym dniem.* W i
dzisz tu całe kompanie z pochylonym grzbie
tem i z sinemi nosami. Pomiędzy wojskiem 
panuje tak zwana febra bułgarska: jest to 
kombinaeya „tebry zmiennej" z febrą ga- 
stryczno nerwową. Choroba ta i mnie teraz 
napadła Przez kilka dni tłukłem się bez 
przytomności po tyra pięknym kraju bułgar
skim. \\ oźuica mój doznał nie wiele lepsze
go losu, gdy bowiem przyszedłem do przy
tomności. przekonałem się, że jedno koło sję 
połamało a jeden siwek mój padł. Konia te
go używałem do jazdy konnej. Ostatnim 
taktem ważniejszym, którego byłem świad
kiem. był wyjazd głównej kwatery z Górne
go bitudna. Udała się do BulgaiPni położo
nego przy moście na rzece Osmio. Ztamtąd 
prowadzi droga do Sistowy. Sam leżałem 
jak długi na ziemi i miałem jeszcze tyle 
ochoty do życia, że dałem rozkaz, aby mnie 
zaniesiono do Giurgewa. Zgrzytałem zębami 
ze złości, że przez czPry tygodnie na pró
żno czyhałem pod Plewną na trzecią edycję 
>7‘e'fy’ a tymczasem, gdy chwila ta nadeszła, 
padłem ofiarą febry, która mnie tak długa 
oszczędzała; *al® 0we 5000 trupów w wąwo
zie Szybka głównie się do tego przyczyniły. 
lak więc chcąc niechcąc, musiałem się po
wlec do domu. Dunaj znalazłem bardzo we
zbrany. Wyspy są znów zalane. Utrzymanie 
mostów jest połączone z o g r o m ną pracą 
i mozołem. Naturalnie woźnica mój nie zdą
żył fia czas do Giurgewa. Deszcz lat i leje

września 1877.

jeszcze dzis a moje znuzone szkapy zaledwie 
się wlokły po rozmiękczonej drodze Ale do
czekaliśmy się bombardowania i jechaliśmy 
spokojnie wśród granatów. Wszystko co 
żyje vr Giurgewie nawet małe dzieci przy
zwyczaiły się juz do bombardowania tańcza 
i bawią się bez przeszkody. Oberży ’ już tu 
wcale nie ma. Woz odesłałem do Frateszti 
i zabrałem "ię do spania w salj kolejowej. 
Była to dla mnie bardzo ciekawa noc mimo 
stanu, w jakim się znajdowałem gdyż o o-0- 
dzinie duchów przyjeżdża z Frateszti pociąg 
wojskowy, którym tym razem przybyła cała 
sfora szpiegów. Ludzie ci mieii w sali kole
jowej konferencję -  jak upiory, jak istna 
zgraja, która doj mro urwała się ze stryczka. 
Większa częśc mówiła po niemiecku ‘wszy
scy są kupcami, ale co to za niemczyzna a 
jacy to kupcy -  Boże zmiłuj się ! Dreszcz 
mnie przechodzi, gdy pomyślę, że każdy 
oboz rossyjsk, roi s,f od podobnych obrzy
dliwych hyen. Ludzie, których widziałem, 
pochodzą z Ruszcznku i obozów tureckich i 
udają się znów na drugą stronę. Zawiniatka 
swe nieśli przy sobie W mAlym uhonijym 
pokoju naczelnik ich rozdzielił pomiędzy 
nich ciężki wor ru b li; po dru * • 
nie odgrywa on zapewne taką samą ro
lę. Pipifaks ten jest to mały cliłop w 
długim zapiętym płaszczu z lisim ,ołnierzem 
i mefistofelesowej czapce. Mówi tylko po 
cichu i kręci nieustannie w około głową, 
jak gdyby djabeł juz raz miał g0 w I wych 
pazurach Jak powiedziałem, obóz rossyjski 
roi się od takich postaci. Mówiono w pier
wszych czasach o polowaniu na szpiegów, 
mówiono także, że kilku liwerantów zostało 
rozstrzelanych. _ Mniemano nadto, że żaden 
korespondent me znajdzie przystępu Śmiać 
się tylko trzeba z tego wszystkiego.' Szpieg 
liwerant aż do najbrudniejszego przekupnia 
i korespondent az do attache Są tylko plaga 
w obozie. I tu — na zakończenie mych spra
wozdań niech mi wolno będzie jeszcze po
mówić o organizacyi potrzebnej koresponden
towi. Ozy czytelnika nie musiało uderzyć że 
zawsze i zawsze słyszy tylko o panil p 01’be-
sie, który był wszędzie świadkiem naocznym’
Któż to jest ten cudowny człowiek który 
jest wszędzie obecny, zawsze w stosownej 
porze znajdzie się na miejscu, a jn4 nazajutrz 
po bitwie zapełnia swem sprawozdaniem 
kilka szpalt w Daily N em V  My wszyscy 
inni korespoudem i .jaAmiż jesteśmy parta
czami w ober tego człowieka!! Ale czytel
nik pozwoli sobie powiedzieć, że jak wszystko 
w świecie, tak i to w naturalny dzieje się 
sposób. Czas cudów już minął. Pan Forbes 
jest to bowiem nazwa zbiorowa, on jest 
tylko organizatorem aparatu sprawozdawczego 
Daily News'u a względnie angielskiej partyi 
manckesterowskiej i nonkonformistów. Czło
wiek ten ma na swe usług' około sześćdzie
sięciu ludzi. Daily News posiada prawie przy 
każdym korpusie sw go sprawozdawcę z wo
źnicą i służącym, sprawozdawca ten jest za
tem na miejscu i śledzi przebieg wypadkó... 
i ruchów. Każdy z nich jest alter egô  pana 
Forbesa. Przy Skobelewie n. p-_ baw i pan 
Macgowan, jako specyalny przyjaciel, jako 
jedyny dziennikarski towarzysz. Naturalnie 
ludzie ci znajdują na każdym kroku wszelkie 
możliwe ułutwienia, reprezentują owiem 
organ antidisraelowski. Takim wjęc ®hos°- 
bem Forbes .jest, wszędzie obecny. P ał™ lk 
Wellesley wyświadcza mu ro«meż ne 
usługi. Ale sprawozdanie same J  w . 
niezem. Napisałbym niejedno sp DOjaczpj 
ale jak je wysłać? Wszystko to> wAnje 
niu z wewnętrzną niechęcią prze, . ->
która rozpoczęta z takim halaseś“ 'dkaini bez- 
niedostatecznemi prowadzona s nakła-
skutecznie porwała tyle tysięcy ° <
nia mnie do zaprzestania sprano „
ralnem i fizyeznem niepodobiens

dla mnie dalsze śledzenie pi ^  °
wojny. “

(m) ^ w n e y u s *  A p o s t o l e j .  ™ iea 
d z ił  wczoraj w to w a rzy s tw ie  J ^  ^
Wi er z ch l e j  s kie g  o i ks. metropoh y b  e m- 
b r a t o w i c z a  tutejszy zakład g łuchon iem yc i. 
Członkowie dyrekcyi z ks. i n f u ł a t e m  i  o s s i n- 
gem  na czele i całe grono nauczycieli przyj
mowało dostojnych gości i przedstawiło mu zia- 
twę a ks. P o g o n o w s k i ,  k iero w n ik  z ak ład u , 
tłómaczył w języku łacińskim m etodę n au cza- 

głuchoniemych. Szczególnie z a in te re so w a łma
się ks. Nuncyusz wiadomością, że istnieje od
rębna metoda p o l s k a  nauczania religii w spo
sób obrazowy, wytworzona w warszawskim in
stytucie głuchoniemych, którą ks. Pogonowski 
zaprowadził w naszym zakładzie. Następnie u- 
dali się wszyscy zgromadzeni do kaplicy, gdzie 
dostojni goście zapisali swe nazwiska w księ
dze pamiątkowej; w końcu udzielił ks. Nun
cyusz nauczycielom i dziatwie błogosławieństwa. 
Odwiedziny trwały blisko pół godziny, poczem 
dostojny gość udał się do sąsiedniego zak ł adu  
o i e mn y c h ,  gdzie z niemałem zainteresowa
niem oglądał znane z wystawy piękno wyroby 
uczennic, pozostających pod kierownictwem p

M a k o w s k i e j ,  tudzież podziwiał postępy w 
naukach uczniów i uczennic. Z wielkiem zaję
ciem przypatrywał się los. Nuncyusz przyborom 
naukowym i pismu dziatwy ciemnej. Z wido 
cznem wzruszeniem opuścił dostojny gość ten 
zakład, pobłogosławiwszy poprzednio nieszczę
śliwe dzieci.

(m) X  wystawy. Przy kasach na 
placu wystawy sprzedano wczoraj ogółem 1783 
biletów. Prócz tego zwiedziło wczoraj wystawę 
227 uczniów rozmaitych niższych zakładów na
ukowych. Od czasn otwarcia wystawy aż do 
dnia wczorajszego sprzedano po cukierniach i 
lokalach publicznych na mieście 2000 biletów. 
Zjazd obywatelstwa z wschodniej Gralicyi i Bu
kowiny jest bardzo znaczny.

(W) Konferencya wystawców
Zaprojektowane przez komitet wystawy krajowej 
zebranie wystawców, celem wspólnego porozu
mienia się i rozszerzenia stosunków działalności 
przemysłowej, przyszło dnia wczorajszego do 
skutku. Pod przewodnictwem p. Konstantego 
Pawlikowskiego, i na wniosek p. Ihnatowicza 
utworzyła się komisya złożona z panów Adrya- 
na Baranieckiego, dyrektora muzeum teehniczno- 
przemysłowego, Henryka Bitschan, Jana Gnie
wosza, Górskiego, Merunowicza Teofila, Prugara 
Maroina, prof. Władysława Rozwadowskiego, 
Serwatowskiego Macieja i Syroczyńskiego Leona, 
której obowiązkiem będzie opracować wszelkie 
wnioski kwalifikujące się do obrad następ
nych zgromadzeń, sformułowania ich i przedsta
wienia na następujących posiedzeniach.

Zaraz na tem zebraniu, p. Ohotomski po
stawił wniosek, mający doniosłe znaczenie dla 
handlu, to jest utworzenie stowarzyszenia eko
nomicznego, któreby wzięło za zadanie pracować 
systematycznie nad rozwojem handlu, usuwając 
przeszkody dotąd stojące mu na zawadzie. Da
lej pan Chotomski proponował ustanowienie pła
tnych commis-royageurów, którzyby po za gra
nicami Galicyi wyszukiwali na tutejsze wyroby 
odbiorców.

Przemysł bez zbytu jest martwym jak 
dusza bez uczynków, przy takiej konkurencyi 
obcych płodów, dla której dotąd Galicya stoi 
otworem, a równie przy ociężałości producentów 
naszych oczekujących z turecką flegmą w domu 
nabywców, nigdy nie będziemy wstanie ożywić 
i wzbudzić naszej ekonomicznej działalności. 
Wytworzenie zatem podobnego stowarzyszenia 
czy oddzielnie czy przy Izbach handlowych jest 
potrzebą chwili.

P. Gniewosz podniósł myśl założenia pu
blicznego bazaru dla zbytu wyrobów przemysłu 
domowego, a p. Marcin Prugar zwrócił uwagę 
na potrzebę założenia tartaku fornirowego.

Wszystkie te. wnioski jak równie i inne,
0 których komunikowanie na piśmie uprasza 
zgromadzenie do biura komitetu wystawy kra
jowej, będą przedmiotem dyskusyi na następnych 
posiedzeniach, z których najbliższe odbędzie się 
w sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 6 wie
czorem.

Om) Rada in. Lwowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła wynająć dwa pokoje 
w realności p. Sikorowej przy ulicy Nowego 
światu na pomieszczenie dwóch klas szkoły lu
dowej żeńskiej u św. Maz-yi Magdaleny; prze
dłużyć z p. Emilem Ożwadem umowę co do naj
mu lokalnośei w jego kamienicy na pomieszcze
nie szkoły u św. Antoniego do 1 października 
r. b .; zezwoliła na zamianę gruntów z p. Józe
fem Baczewskim przy rogatce Żółkiewskiej a na 
tajnem posiedzeniu, po dłuższych rozprawach,
zezwoliła p. H o c h b e r g e r o w i ,  dyrektorowi 
miejskiego urzędu budowniczego, kierować bu
dową gmachu sejmowego.

* Samobójstwo. Przedwczoraj po
wiesi/ się  Ludwik B a m b u ro w ic z , k raw iec , żo n aty
1 ojciec dwojga dzieci. Przyczyną samobójstwa 
miał być brak środków do życia.

— W teatrae dziś „Emigracya chłop
ska", obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach, 
przez Wł. Anczyea.

— W Łapanowie w powiecie bocheń
skim dnia 15 b. m. po godzinie 10 wieczorem, 
wybuchł gwałtowny ogień w zabudowaniach go
spodarskich miejscowej plebanii. Niebezpieczeń
stwo było groźne. Z jednej strony o 10 zale
dwie kroków od płonących budowli plebania i 
kościół, z drugiej szpital i koszary c. k. żan- 
danneryi, za któremi zaraz szeregi domów. 
Późna godzina i brak sikawek, bo ręczne si- 
kaweczki, jakie miasto posiada, prawie żadnego 
jak wiadomo pożytku nie niosą, utrudniały ra
tunek. Pomimo to, dzięki energi i przytomności, 
a nawet narażaniu się miejscowej, dzielnej jak 
zwykle żandarmeryi, a nadewszystko trafnemu 
kierunkowi jej komendanta p. Henryka Roesch, 
udało się ocalić miasto od klęski i kilkadziesiąt 
rodzin od nędzy. Właściciel dóbr sąsiednich 
Wieruszyce W. Tytus Meysner przykładem 
swym zachęcał ratujących, co nie mało się 
przyczyniło do szczęśliwego rezultatu. Zabudo
wania były obszerne, pełne zboża i siana 
wszystkie spłonęły. Krescencya nieubezpieczona 
przyprawiła miejscowego proboszcza o stratę 
kilkutysięczną. Należy nadmienić, że najwięk
szym zapałem w gaszeniu ognia odznaczali się 
zydzi. lrzyczyna pożaru niewiadoma.

(G) Zapislt! dyeceayalne. Ks.
Bronisław Markiewicz, dotychczasowy łaciński 
pleban W Gaci, o trz y m a ł d n ia  23 s ie rp n ia  b. 
r. kanoniczną instytucyę n a  ła c iń sk ie  p ro b o 



stwo w Błażowie — Ks. Adam Okniński,! do
tychczasowy łaciński pleban w Dustyńcach, 
instytuował, się dnia 22 sierpnia b. r. na ła
cińskie probostwo w Komarnie. —■ Na opróżnio
ną posadę wikarego przy łacińskiem probostwie 
w Padwi przeznaczony został nowowyświęcony 
kapłan ks. Wilhelm Skopiński. — Ks. Jan 
Bieniek, nowowyświęcony kapłan objął obo
wiązki wikarego przy łacińskiem probostwie w 
Rzegocinie. — Na opróżnioną posadę wika
rego przy łacińskiem probostwie w Willa- 
mowicach przybył nowowyświęcony kapłan, 
ksiądz Ignacy Sztafa. — Ks. Jan Baczyński 
dotychczasowy drugi łaciński wikary w Nie
połomicach przeniósł się jako taki do Lubnia. 
Z nowo wyświęconych kapłanów łac. dytoezyi 
lwowskiej przeznaczono na kooperatorów: Ks. 
Jana Glińskiego do Kamionki strumiłowej; ks. 
Jędrzeja Jaskółkę do Maryampola ; ks. Józefa Je
miołę do Skały; ks. Franciszka Karpińskiego 
do Ozerwonogrodu: ks. Karola Klusika do Horo- 
denki; ks. Józefa Kominka do Stryja; ks. Ję
drzeja Koniecznego do Bory sza; ks. Ferdynanda 
Steca do Podkamienia; ks. Stanisława Wi
śniewskiego do Żółkwi; ks. Józefa Cewę do 
Skałata; ks. Juliana Kamińskiego do Brodów, 
ks. Stanisława Stojałowskiego do Gródka. Za
razem przeniesiono kooperatorów ks. Jana 
Hertmanna z Dunajowa do Zydaczowa; ks. 
Franciszka Baranowskiego z Podkamienia do 
Dunajowa; ks. Karola Przyborowskiego z Ka
mionki strumiłowej do Bolechowa; ks. Klemensa 
Enzingera z Kałusza do Opryłowiec; ks. Edwarda 
Niedźwiedzkiego z Żółkwi do Kałusza; ks. An
toniego Wcisło do Kaczanówki, nakoniec ks. 
Marcina Kolankiewicza z Brodów do Czernio- 
wiec. Ks. Jacek Mazankiewicz łaciński pleban 
w Nowymtańcu, umarł dnia 19 sierpnia b. r. 
administracyę kościoła tamże objął ks. Jan 
Kędra, dotychczasowy kooperator w Bukowsku.

— Illumiuacya w Peszcie z
powodu zwycięstw tureckicn pod Plewną i nad 
•Łomem, o której doniosły nam wczoraj tele
gramy, była istotnie nadzwyczaj okazałą. O go
dzinie 4 po południu pojawiła się odezwa ko
mitetu miejskiego do mieszkańców, z progra
mem demonstraeyi, a już w kilka godzin później 
całe miasto jaśniało ogniem i przezroczami, 
oraz ubrane było w chorągwie. Na ulicach pa
nowało radośne uniesienie; olbrzymie tłumy 
wzięły udział w pochodzie akademików przez 
najgłówniejsze ulice miasta do mieszkania tu
reckiego konsula generalnego, którego jednak 
nie było w domu. Powiadano, że wyjechał. Na 
czele pochodu postępowały dwie muzyki cy
gańskie i tylko czterej konni policyanci towa
rzyszyli niezmiernemu orszakowi dla torowania 
mu drogi, a porządek przez cały wieczór ani 
razu nie został zakłócony. Władze miejskie 
brały także ndział w demonstraeyi, a stary i 
nowy gmach ratuszowy był wspaniale oświe
tlony, równie jak inne gmachy publiczne z wy
jątkiem gmachów ministeryalnych irządowyeh. Z 
wielu domów powiewały trójbarwne flagi wę
gierskie i chorągwie tureckie z półksiężycem. 
Przezrocza w oknach domów wyobrażały po 
największej części wizerunki wodzów tareckieh, 
Osmana, Mehemeta Alego i Sulejmana baszów; 
inne opatrzone były w napisy, których próbkę 
podał nam wczoraj _telegram. O godzinie 972 
odbył się bankiet w Grand Hotel Hungaria, 
w czasie którego wyprawiono telegramy z po
zdrowieniem do Osmana, Sulejmana, Mehmeta 
i Mukhtara baszów, tudzież do Kossutha. — 
Tego samego wieczora równie świetne i huczne 
demonstracye odbyły się także w innych wię
kszych miastach węgierskich, mianowicie w 
Debreczynie i Klausenburgu.

— Muzeum Kopernika w Rzy
mie ostatniemi czasy wzbogacone zostało zna- 
komitemi pod względem bibliograficznym dara
mi p. Edwarda Jelinka z Pragi, który znany 
jest nietylko w czeskiem piśmiennictwie, ale 
także i w dziennikarstwie warszawskiem, jako 
korespondent z Czech. Oprócz kilku czasopism 
praskich i 10 broszur wydanych po czesku o 
Koperniku od 1856 do 1873 r., p. Jelinek 
przysłał następujące cenne dzieła; 1. De revo- 
lutionibus orbium coelestium, wydanie bazylej- 
skie z 1566 r. 2. Epitome astronomiae Co- 
■pernicanac Jana Keplera, wydane w Liuzu 
1618 roku. 3. Systema mundi Copernic.anum 
argumentis inmetis demonstratum, Amsterdam 
1682 r. Wreszcie trzy inne książki z bieżącego 
stulecia, ale rzadkie. Dotąd nikt z kraju na
szego nie nadesłał podobnych darów, a nawet 
ze wstydem wyznać trzeba,' że już niemal za
pomniano o muzeum Kopernika w Rzymie, 
szczególniej w Galicyi i Wielkiem księstwie 
Poznańskiem. Mieszkające tam osoby, zaproszo
ne na korespondentów, albo wymówiły się bra
kiem czasu, albo też zupełnie nic nie odpisały.

W y s t a w a  kra jowa.

(Szkoła sług. Towarzystwo pedagogiczne. Se- 
minarya nauczycielskie krakowskie, przemy

skie, tarnopolskie.)
(Z )  Z prawdziwą przyjemnością oglą

daliśmy pomiędzy szkołami ludowemi lwow- 
skiemi ćwiczenia pisemne i rachunkowe nie
dzielnej szkoły sług żeńskich. Szkoła ta bar
dzo pożyteczna, jeżeli dobrym doborem na

ukowej treści i sposobem udzielania nauki j 
zastosuje się do potrzeb i umysłowego pozio- ! 
mu tej' klasy, dla której jest przeznaczoną i 
do której umoralnienia przez oświatę ma się 
przyczynić. Bardzo tu wieie zależy na tern 
aby nauczyciel umiał się zawsze utrzymać 
we właściwej sferze wiedzy i umiał uczynić 
naukę zajmującą i pożyteczną. Jeżeli bowiem 
pierwszą zasadą pedagogiczną jest aby ucząc 
rozbudzać pragnienie nauki, to zasadę tą tem 
ściślej potrzeba zachować w szkole przezna
czonej dla osób dorosłych, mogących bardzo 
łatwo czemkolwiek zrazić się od nauki, jeżeli 
im się nie wszczepi przekonania o jej potrze
bie i pożytku. Przekonania zaś tego nabiorą 
wówczas tylko, jeżeli nauczyciel będzie się 
starał przedmiot nauki zawsze powiązać z 
wyobrażeniami i powszedniemi zajęciami u- 
czących się. Dla tego to z przyjemnością 
przeglądaliśmy te ćwiczenia pisemne, widząc 
iż treść ich odnosi się do takich rzeczy i 
stosunków śród których każda sługa żyje, 
i w jakich znaleść się może Czytaliśmy tam 
n. p. opisy naczyń kuchennych, wzory listów, 
prośby do parafii o wydanie metryk, i tym 
podobne ćwiczenia stylowe bardzo dobrane. 
Znaleźliśmy tu także książeczki regestrowe 
do zapisywania codziennego kupna wiktuałów 
w mieście i obliczenia wydatków. Z tego 
wszystkiego widać, że sługi do tej szkoły u- 
częszczające mogą się bardzo dobrze podkształ- 
cić i nauczyć porządku w gospodarstwie do- 
mowem.

Towarzystwo pedagogiczne centralne 
lwowskie urządziło swoją osobną wystawę, 
na której znachodzą się w znacznej liczbie ro
boty kobiece ręczne założonych i utrzymy
wanych kosztem Towarzystwa szkół żeńskich 
w Kołomyi i Rzeszowie. Przedewszystkiem 
wszakże zwracają tu uwagę liczne wydawni
ctwa Towarzystwa, zbiór wydanych jego na
kładem broszur, rozpraw i książek, odnoszą
cych się po większej części do rozmaitych 
zadań pedagogicznych i dydaktycznych pióra 
najznakomitszych naszych pedagogów i pro
fesorów, jako to: Sobieskiego, Samolewicza, 
Zulińskiego, Nowakowskiego, Józefczyka, 
Kawczyńskiego, Tatomira w końcu sarnegoż 
prezesa Towarzystwa, członka Rady szkolnej 
krajowej Sawczyńskiego i innych. Same już 
przytoczone imiona świadczą o wartości tych 
wydawnictw, których razem wziąwszy będzie 
około sta, wraz z czasopismem „Szkoła11 wy- 
dawanem przez Towarzystwo, której wszyst
kie roczniki tu się znajdują. W całym tym 
zbiorze nie znaleźliśmy ani jednej rozprawy, 
ani jednej broszury, która by nie miała swej 
specyainej wartości, nie zalecała się bądź 
nowością przedmiotu, bądź zuakomitem opra
cowaniem. Zbiór ten przekonuje o istotnych 
zasługach Towarzystwa, które w szczupłym 
prywatnego stowarzyszenia zakosie i o szczu
płych funduszach, ciągłą a wytrwałą usilno- 
ścią, bez rozgłosu a pracowicie wiele prze
cież, jak widzimy pożytecznego zrobiło i robi.

Z robót ręcznych tu się znajdujących 
większa część przysłała szkoła kołomyjska. 
Najprzód uderzają w oczy ramy, wieńce, pod
stawki i inne ozdoby z wycinanych z glau- 
sowanej skorki, liści i kwiatów, w najrozma
itsze wiązanych kształty. Rzeczy te sa z 
wielkim "dokonane smakiem. Zresztą są "tu 
piękne roboty szydełkowe, koszule kobiece 
haftowane, i inne tym podobne w rozmaitym 
rodzaju prace kobiecej igły j jakich
wszystkie szkoły żeńskie zewsząd wiele przy
słały.

Porównywując te wszystkie tak liczne 
na wystawie roboty ręczne kobiece, ich ro
zmaite rodzaje pożyteczność i stopień udo
skonalenia, możnaby sobie dopiero należyty 
sąd wytworzyć_ o mniej więcej właściwym 
kierunku każdej szkoły, i w czem jedna dru
gą przewyższyła na tem polu. Na takie atoli 
porównawcza studium potrzebaby ram o wie
le szerszych od pobieżnego sprawozdania, a 
co więcej, kobiecego wzroku i doświadczenia.

Wystawę wszystkich seminariów nau
czycielskich urządzono razem jedna obok 
drugiej, co bardzo ułatwia porównawczy ich 
przegląd. Urządzeniem tem zajął się prof. 
Zuliński i dokonał podjętego zadania z wiel
kiem znawstwem i bardzo starannie. Semina
rium lwowskie żeńskie zajmuje tu, jak wi
dzieliśmy w poprzedniern naszem sprawozda
niu, naczelne miejsce. Seminarium tutejsze 
męskie nic nie przysłało. Seminaria oba 
krakowskie męskie i żeńskie, przysłały po
między innemi piękne rysunki. Zwróciły 
szczególniej uwagę naszą karty geograficzne 
rysowane przez kandydatki seminarium kra
kowskiego żeńskiego, których to rysunków 
znajduje się zbiór bardzo liczny w osobnej 
tece. Wzory kaligraficzne i ćwiczenia styli 
styczne godne przejrzenia. Najwięcej i naj
piękniejszych robot kobiecych dostarczyło se
minarium żeńskie Przemyskie. Ornat ze stułą 
haftowany złotogłowiem na atłasie zwycięzko 
spółzawodniczy z pięknym ornatem wyhaf
towanym w seminarium lwowskiem. Na 
szczególniejszą też zasługuje uwagę pięknie 
haftowana chustka batystowa przez uczenieę 
klasy czwartej. Oprócz haftów są tu zresztą 
rozmaite roboty drutowe, i szydełkowe, wy
szywane na tiulu, tak zwane w języku mo- 
dniarskim aplikacje na suknie, haft biały ze 
złotem i t. p. W ogóle seminarium przemy

skie żeńskie celuje robotami, odznaczającemi 
się dobrym smakiem i wykończeniem.

Na wystawie seminarium Tarnopolskie
go męskiego, pomiędzy ćwiczeniami i praca
mi uczniów, świadczącemi w ogóle o dobrym 
kierunku nauki, znakomitej wartości pod 
względem układu i treści, jest rękopis Czy- 
t a n k i  Ni emi ec k i e j  (Lesebuch) ułożony 
przez nauczyciela rzeczonego seminarium 
Schmettauera. Przejrzeliśmy szczegółowo cały 
rękopis, i znaleźliśmy wybór przedmiotów 
doskonały, i z wielkiem dydaktycznem znaw
stwem dokonany. P. Schmettauer jest wy
trawnym pedagogiem i pracuje na tem polu 
ze szczególniejszem zamiłowaniem i talentem. 
Wydany przez niego przed dwoma  ̂ laty 
Z b i ó r  w i e r s z y k ó w i p i eśn i  z me l o d j a mi  
z różnych autorów dla młodzieży szkół po 
czątkowych, jest nieocenioną w swoim ro 
dzaju książeczką, doskonale do pojęcia mło
dzieży zastosowaną, jakiej dotąd nie mieliś
my, któraby powinna być upowszechnioną, 
w domu i szkole pomiędzy dziatwą _ jako 
śpiewnik i powabna książka do czytania i roz
rywki. Życzymy aby i niniejszy rękopis czy
ta u ki n i e m i e c k i e j ,  mógł być jak najrychlej 
drukiem ogłoszony.

(Pawilon clrohobycki ; wystawa kolejowa, ze
garmistrzowska; instrumenta fizykalne i chi

rurgiczne).
(Ii) Pewna część okazów przemysłu do

mowego mieści się w osobnym pawilonie 
zbudowanym przez miasto Drohobycz. W 
pawilonie tym mieści się zbiorowa wystawa 
wyrobów drohobyckich rzemieślników. I tak 
mamy tu wyroby powroźuicze Jana Batoro- 
wicza, parkiety Karola Stupniekiego; rozma
ite okazy skór safianowych; wyroby sukien
nicze, Jana Fijały; szewskie, Jana Lachowi
cza; farbiarskie. Józefa Hahna; kowalskie, Ja 
na Hewryki i bednarskie, Michała Barana. 
Bardzo gustowne są kufry podróżne, wielkich 
rozmiarów, obleczone płótnem żaglowem; 
pod względem foiiny i tryrałości mogą one 
rywalizować z wyrobami zagranicznemu Pa
wilon ten mieści w sobie także okazy wyro
bów fabrycznych. Pierwsza galicyjska fabry
ka parowa kołków amerykańskich do butów, 
braci Berskich w Drohobyczu, przysłała swe 
wyroby. Do niedawna sprowadzano te kołki 
z Ameryki, obecnie mamy je w kraju. Kom
petentni w tej mierze rzemieślnicy utrzymu
ją, że kołki drohobyekie przewyższają o wie
le kołki amerykańskie nietylko dobrem, wy
konaniem, ale głównie wybornym materya- 
łem, który nie kruszy się pod młotem. W 
tym samym pawilonie mieszczą się także o- 
kazy nafty i wosku ziemnego, z kopalni pp. 
Gartenbergn, Lauterbacha i Goldhammera. 
Nadmienić wypada, że wosk ziemny wysyłany 
by wa z Drohobycza aż do Czech celem oczyszcze
nia i dopiero "potom wraca do kraju. W lewem 
skrzydle pawilonu głównego, obok wystawy 
przemysłu domowego, mamy wystawę kole
jową. urządzoną przez kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecką. Jest to wystawa, zajmująca w 
wysokim stopniu ludzi fachowych. Mają oni 
tu najrozmaitsze wykazy statystyczne, plany, 
kosztorysy, liczne okazy poprawnych narzę
dzi. modeli ulepszonych części składowych 
maszyn, sporządzonych w warsztatach tej ko
lei i t. p. Ale i dla profanów znajdą się w 
tej wystawie rzeczy zajmujące. I tak n. p. 
zwraca na siebie uwagę model budowy na
wierzchni kolejowej według systemu p. Ka
rola Oesterreichera, który zamiast progów 
drewnianych , proponuje układać pod tor 
kolejowy zużyte już szyny.j Progi dre
wniane, jak wiadomo, muszą być zmieniane 
co kilka lat; progi z szyn użytych będą oczy
wiście znacznie trwalsze, ale chcąc rlo takich 
progów przytwierdzić szyny torowe potrzeba 
całkiem odrębnej konstrukcyi całego toru; p 
Oesterreicher wykazuje tedy na modelu, jak 
ma być urządzony tor i jakim sposobem ma
ją być przytwierdzone szyny torowe do pro
gów żelaznych. Do rzeczy zajmujących nale
żą także plany, kosztorysy, trasy i t. p. dru
gorzędnych dróg galicyjskich, wypracowane 
przez p. Henryka S p a l k ę  go, nadinżyuiera 
kolei Karola Ludwika. W końcu wspomnieć 
także wypada o pięknym modelu przyrządu 
do łączenia wagonów kolejowych, wykona
nym przez pana Wilhelma Pahlera, nadzorcę 
warsztatów kolei Karola Ludwika. Jestto 
przyrząd dość skomplikowany, ale zmyślny i 
mający zapobiedz częstym wypadkom zgnie
cenia służby kolejowej, zajętej przyczepianiem 
wagonów. Zastanawiali się już nad tym przy
rządem ludzie- fachowi i przyszli podobno do 
przekonania, że nie można zastosować go w 
praktyce, głównie z tego powodu , iż każdy 
wagon z osobna musiałby być zaopatrzony 
w taki przyrząd, co pociągnęłoby za sobą 
znaczne koszta. Naprzeciw wystawy ko
lejowej jest wystawa zegarmistrzów. Sztuka 
ta jest reprezentowaną na wystawie dość 
skromnie. Pan Leon Samet z Tarnowa., na
desłał zegar kontrolujący służbę nocną. Ze
gar ten sporządził p. Samet według całkiem 
nowego systemu; ma on tę zaletę, że może 
kontrolować trzech stróżów w ciągu jednej 
nocy a nadto może służyć do użytku zwy

kłego, albowiem jest zaopatrzony w tarczę i 
wskazówki. Pan Józef W e i s s  "-e Lwowie, 
wystawił znany już gnomon, czyli kieszonko
wy zegar słoneczny, skonstruowany według 
własnego pomysłu, a p. S c h a  l i t ,  zegarmistrz 
lwowski, wystawił kieszonkowy zegar kotwi
cowy, sporządzony własnoręcznie według wła
snego pomysłu z kruszcu surowego; jestto 
okaz zwracający na siebie uwagę znawców. 
Wyroby instrumentów mierniczych, fizykal
nych i optyczuych są reprezentowane przez 
rozmaite wyroby p. Jędrzeja Łapczyńskiego, 
mechanika na uniwersytecie lwowskim. Aże
by dać miarę talentu i uzdolnienia tego me
chanika, dość wspomnieć, że wykonał on 
przyrządy naukowe według pomysłu profesora 
dr. Z m u r k i ,  służące do wykreślenia elipsy, 
hiperboli, paraboli i cykloidy, które to przy
rządy, jak wiadomo zostały wyszczególnione 
na wystawie londyńskiej. — Nożownictwo, 
tudzież fabrykacya narzędzi chirurgicznych i 
weterynarskich jest wcale dobrze reprezento
waną przez znane dwie firmy, a mianowicie 
pp. Karola Tópfera we Lwowie i Józefa Wi- 
toszyńskiego w Krakowie. Lekarze-operatoro- 
wie oddają wielkie pochwały narzędziom chi
rurgicznym, sporządzonym w fabrj^e p. Wi- 
toszyńskiego, chociaż co do gatuiku inate- 
ryału i starannego wykonania nie ustępują 
im także wyroby p. Tópfera.

Wiedeti. 18 września. Dziś do
piero odbył się właściwy targ na bydło. 
Spędzono 4358 sztuk, licząc w to towar 
wczoraj niesprzedany. W liczbie tej było to
waru galicyjskiego 2282 sztuki, węgierskiego 
1745, niemieckiego 263. Jakkolwiek dziś 
także na wywóz nie wiele kupowano, targ 
przecie był dość ożywiony i ceny towaru 
przedniego były lepsze od zeszłotygodnio- 
w ych; towar pośledniejszy jednak nie popra
wił się w cenach; pozostało go też kilka 
set sztuk niesprzedanego, głównie wołów be- 
sarabskich. Płacono; galicyjskie woły z obo
ry 56 — 60 zł., przedniowyborowe 61 zł., 
węgierskie 59 — 61 zł., galicyjskie z pastwi
ska 44—56 zł., węgierskie 48 — 56 zł., nie
mieckie opasy na wywóz 60— 66 zł,, krowy 
i buhaje 50— 56 zł., besarabskie woły z pa
stwiska 44— 53, serbskie 44—54’/2 zł., ba
woły 40- -47 zł., za centnar metryczny.

N i e r o g a c i z n y  spędzono dziś 3095 
s z tu k , czy li o 98 sztuk więcej niż przed ty
godniem. Było zaś towaru lekkiego 1045 
sztuk, średniego 1088, ciężkiego 962. Zapasy 
z ostatniego targu nie pozwoliły dziś rozwi
nąć się popytowi; ztąd targ był ospały, ceny 
opadły w przecięciu o 1 zł. Płacono; towar 
lekki 38— 44, średni 44—48, ciężki 50— 51 
zł. za centnar metryczny.

Z TEATRU WOJUT

Lwów, 20 września.

Nie carewicz ale car przeniósł swą głó
wną kwaterę do Sistowy. Nie należy jednak 
wnioskować z tego, aby Rossyanie zabierali 
się_ juz odwrotu za Dunaj. Przeciwnie, w 
głównej kwaterze rossyjskiej zapadło posta
nowienie, aby aż do nadejścia gwardyi trzy
mać się odpornie na przestrzeni między Osmą 
a J a n trą , a potem wszystkiemi siłami raz 
jeszcze uderzyć na Plewnę. Będzie to rozpa
czliwe usiłowanie ocalenia honoru wojskowe
go, nic więcej — gdyż spóźniona pora roku 
nie pozwoliłaby jaż Rossyanom wyzyskać na- 
ieiycie zwycięstwa, i nawet po zupełnym 
tryumfie nad Osmanem baszą, musieliby oni 
z większą częścią wojsk wycofać się do Ru
munii na leże zimowe. Tymczasem, aż do 
nadejścia gwardyi, postanowili Rossyanie trzy
mać się w defenzywie, i w tym celu sformo
wali między Buł gareni a górnym Studnem 
centralną rezerwę z części wojsk , które do
tychczas opprowały przeciw Plewnie. Zdaje 
s i ę , że użyto do tego korpusu 4 i 9, pod
czas gdy Rumuni i korpus Skobelewa w sil
nie oszańcowanych pozycyach pozostają pod 
P lew ną, aby trzymać w szachu Osmana ba
szę i przeszkadzać siluiejszej ofenzywie z jego 
strony. Wspomniana centralna rezerwa może 
byc użytą wedle okoliczności do wzmocnienia 
jednej z trzech armii rossyjskic.h : pod Ple
wną, w Bałkanie i nad Jantrą. Zdaje się, że 
przedewszystkiem skorzysta z "tej rezerwy ca
rewicz, ho generał Radecki odebrawszy Tur
kom fortyfikac-ye na górze św. Mikołaja, (o 
czem niżej) zdoła, jak się zdaje, utrzymać się 
w Szybce bez tej pomocy, a wojska pod Ple
wną zajmują dość silnie obwarowane pozycye, 
aby bronić ich ze skutkiem przeciw możliwej 
ofenzywie Osmana baszy.

* Od kilku dni czytaliśmy w dziennikach 
wiedeńskich depesze prywatne o nowej krwa-
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Wiadonlblci tej nie dowierzaliśmy z powodu' 
że pochodziła ona ze źródeł nie bardzo pe
wnych a żaden z wiarogodniejszyeh kore
spondentów, jak n. p. sprawozdawcy wojenni 
Daily News i Times jej nie potwierdził. 
Trudno zresztą było przypuszczać aby o tak 
ważnej bitwie, w której Rossyanie mieli 
stracić około 10.000 ludzi, główna kwatera 
rossyjska ani słówkiem nie wspomniała. Gdy 
jednak wieść o tej bitwie utrzymuje się 
uporczywie, a dziś nawet Wiener Abendpost, 
tak ostrożna w regestrowaniu klęsk rossyj- 
skich. uważa ją za sprawdzoną, nie można 
dłużej pomijać jej milczeniem, zwłaszcza, że 
nadeszły dość szczegółowe sprawozdania, 
które aferę tę czynią więcej podobną do 
prawdy niż to na pozór wydawać się mogło. 
Korespondent lagblattu  z głównej kwatery 
Mebemeta Alego w Wodycy telegrafuje 17 
b. m.-. „Depesza Osmana baszy donosi o 
wielkiein zwycięstwie pod Plewną w dniu 15 
września, Rossy ani e, którzy po klęsce Skobe- 
lewa z '12 b. m. aż do 14 b. m. zachowali 
się spokojnie, rozpoczęli w tym dniu, mając 
zawsze jbszcze około 80.000 ludzi do dyspo- 
zyeyi, nowe bombardowanie Plewny z frontu 
i lewej flanki, wprowadzając w akcyę k ika 
bardzo ciężkich dział i moździerzy. Artyle 
rya turecka odpowiadała żywo na ogień a 
wieczorem zmusiła Rossyan do milczenia 
Dnia 15 b. m. sygnalizowano Osmanowi o 
świcie ruch gęstych kolumn od strony Łow
czy ku Radiszewu. Bossyanie, którzy wystą
pili w sile 21/i  korpusów wprowadzili w bój 
9 bateryj. Kawallerya ich wyparła forpoczty 
tureckie, które cofnęły się do głównych sił. 
Wtedy posunęły się baterye rossyjskie aż na 
odległość 3 kilometrów od pozycyj tureckich 
pod Krsinem i Radziszewem, podczas gdy od 
wschodu działa oblężnicze bombardowały 
Plewnę z Grywicy. Rossyjska piechota we
szła w akeyę, ale straszliwie zdziesiątkowana 
koncentrycznym ogniem artylleryi tureckiej 
zmuszoną została do odwrotu. W tej chwili 
wypadł Osman basza na czele jazdy z oszań 
eowań i sprawił wielkie zamięszanie w sze
regach rossyjskich a równocześnie 40 bata
lionów pod Adilera i Hassanem baszami za
atakowało Rossyan z flanki i zmusiły ieb do
odwrotu na całej linii. W odwrocie dostali się
Rossyanie w krzyżowy ogień turecki, wsku
tek czego odwrót zmienił się rychło w bez
ładną ucieczkę. Całe kompanie rzucały kara
biny"^ pakunki, aby im lżej było uciekać 
dopiero noc położyła kres ściganiu aż pod 
Laskarem.

Osman basza ocenia stratę Rossyan w 
tym dniu na 10.000 ludzi. Trzy działa, BO 
wozów z amuuicyą, bardzo dużo furgonów, 
5.000 karabinów tyleż tornistrów i torb z na 
bojami, 400 lanc wpadło w ręce Turków 
Straty tureckie były również znaczne, ale 
powodu zasłoniętych pozycyj nie tak olbrzy
mie. Walka trwała 11 godzin; kilkuset nle- 
ranionych Rossyan dostało się do niewoli 
Zeznają oni, że po stronie rossyjskiej brało 
udział w bitwie 80 batalionów 20 szwadro
nów i bardzo liczna artyllerya.11

dowlany

Prawie równocześnie z wznowieniem 
ataku Yossyjskiego na Plewnę, rozpoczął Su- 
lejman basza na nowo krwawy trud zdoby
wania oszańcowań w Szybce. Kilka dui trwało 
gwałtowne bombardowanie pozycj na górze 
Iw  Mikołaja z ciężkich dział i moździerzy, 
które Turcy zdołali ustawić w bezpośredniej 
blizkości bateryj rossyjskich, a Sulejman ba
sza donosił od czasu do czasu o zdemonto- 

dzjał i słabnięciu ognia artyleryi ros- 
Wreszcie 17" b. m. o świcie przypu- 

gwałtowny szturm do oszańco- 
j po krwawym boju, o któ-

waniu 
syjskiej 
ścili Turcy ą

rym
się

wari r o s s y j s k i c h
Rossyanie według własnego przyznania 

stracili 19 oficerów i 500 żołnierzy z do 
•yfikacye na górze św. Mikołaja,’klnez 

pozycji rossyjskiej _ w Szybce. Zdawało się 
że zupełne wyparcie Rossyan z wąwozu jest 
już tylko kwestyą czasu, zwłaszcza, że po 
wymarszu korpusu X I z 'firnowy, nadejście 
znaczniejszych posiłków zdawało się niepra- 
wdopodobnem. Tymczasem inaczej się stało. 
Kilka godzin zaledwia cieszyli się Turcy zdo- 

z takim trudem pozyeyą, bo już 18 b. 
m. generał Radecki zebrawszy nowe 
wielkim impetem uderzył na Turków i 
pnym bojem odzyskał utracona warownię 
Zdaje się, że Turcy zanadto czuli się bezpie
cznymi i zaniedbali potrzebnych środków o- 
stroznosci, co im ziesztą nie po raz pierwszy 
w tej kampanii się zdarza.

Miasto Plewna, bronione z takim bo
haterstwem przez Omaua baszy, leży na dro 
dze prowadzącej z Ruszczuku do Sofii. Mia 
sto jest zbudowane w dolinie rzeczki Gry
wicy wpadającej do rzeki Widu. Ztamtąd 
prowadzą ważne drogi do Sofii. Nikopola. 
Łowczy, Trojanu i przez Sevljevo do Tirno 
wy. Plewna jest uważana za puukt środkowy 
obszernego bardzo urodzajnego okręgu. Mid- 
hat basza, kiedy był gubernatorem generał 
nym wilajetn Dunajskiego, z uwagi na wa 
żność miasta Plewny pod względem przemy 
słowym i handlowym, uznał za rzecz konie' 
czną połączyć je z wybrzeżem Dunaju za po 
mocą kolei żelaznej. Pierwotnie obrano kie 
runek w stronę Nikopola. Okazało się jednak 
że z powodu trudności gruntu, jakie napo 
tkano w okolicach Nikopola, nie można był° 
urządzić w tern mieście stacyi kolei i przy- 
stani, postanowiono zatem założyć zupełnie 
nowe miasto handlowe przy ujściu rzeki 09' 
my wpadającej do Dunaju na zachód Niko
pola i ztamtąd rozpocząć budowę kolei żela
znej systemem amerykańskim, biegnącej do
liną Osmy do wsi Meczki, Kojulowcy i Gry
wicy w kierunku Plewny. Projektowano na
dać nowemu miastu nazwę „Port Sułtanie.11 
Midhat basza przystąpił nawet do robót, 
około 20.000 Bułgarów zajmowało się na 
nowej linii kolei, robiąc nasypy ziemne, a 
setki wozów dostarczały drzewa z północnych 
stoków Bałkanu. Kiedy jednak Midhat basza 
odwołany został ze stanowiska gubernatora 
generalnego wilajetu Dunajskiego, cały jego 
projekt został zaniechany i zawieszono robo
ty, których ślady znajdują się jeszcze do o- 
becnej chwili. Miasto Plewna liczy około 
17.000 mieszkańców zajmujących 3.100 do
mów, z których 1,627 należy do mahometan. 
W mieście znajduje się 18 meczetów i dwie 
cerkwie prawosławne, nadto obszerny szpital 
miejski, oraz kilka szkół cbrześciańskich i 
mahometańskich. Wspomnieć tu jeszcze na- 
łeży, że w dolinie, w której jest zbudowana

siły
wstę-

Dla uzupełnienia powyższego sprawo
zdania podajemy szereg drobniejszych wia 
dom ości, jakie dzisiejsza poczta przyniosła: 
Według telegramu Fremdenbtattu liczba wojsk 
tureckich skoncentrowanych w Orhanie (kil 
ka mil na północny-zaehód od Sofii) a prze
znaczonych na odsiecz Plewny, wynosi 30 
batalionów. Wojska tr częściowo ruszyły 
już w pochód. Turcy przygotowują się do 
powszechnej "fenżywy na stanowiska rossyj
skie pod Plewną.

W A l b a n i i  powońiją 
broń w szy stk ich  ludzi zdolnj 
wojskowej. Z materyału tego utworzonych 
zo stan ie  kilka pułków kaw leryi, które użyte 
być mają przeciw Serbii i Greeyi. Porlyfika 
cy w okolicy A d r y a n o p o l a ,
25 są już prawie gotowe. Służbę 
pełnć
gwardya  ...........
Komendantem tych fortyfikaeyj mianowany 
Ib mil basza.

Politisehe Correspondenz donosi z Bu- 
^  k- ui., że obok przechodzących 

“udziałów gwardyj zjawiły się w Rumunii 
pierwsze kolumny wojsk, "które stały do tych- 
ł a c \ W Księżna rumuńska oddała pa
nyeh Sj | (°la w, Gotroceni na lazaret dla rau-

wybucRj' /szm Ka(‘li powstańców bośniackich 
wiaduir, SK Fremdenblatt z Knina do
p o w s t a ń c u  l  u.iesnaski. Dowódzcy band 
zostali wx/Ro acia Babicze i bracia Bilbije 

m  wypędzeni z obozu.

, Do PoJ \ Gor  piszą pod dniem 16 
wrzesma z Belgradu: Wczoraj zwinęli Ser
bowie obóz swój pod T o p c z y d e r e m  a 8 
tamtejszych batalionów wojsk regularnych tu
dzież 3 bataliony, które stały w Krao-uiewa-
czu wysłano do Negotyna,3 AleksSzu i
Iwamcy Te 12 batalionów mają w przeciągu 
20 dni byc wcielone do 40 skombinowanyeh 
batalionów, które wraz z milicyą maja two
rzyć przyszłą armię operacyjną. " z  wielkiem 
naprężeniem wyczekują tu wszyscy wyniku 
walki pod Plewną, gdyż od niego jedynie zależy 
rozpoczęcie lub tez zaniechanie nowej kam
panii przeciw Porcie. Stosunki Serbii do Au- 
stryo-Węgier, które w przeszłym roku były 
dość naprężone, stały się obecnie daleko 
przyjaźniejsze a nawet najwięksi polityczni 
fanatycy serbscy żałują mocno iż dali 
się uwieść nienawiścią pr2ecjw ie_ 
dniej monarchii. Cała Serbia bez różnicy 
partyj cieszy się obecnie z dobrych stosun
ków z Austryo - Węgrami a reprezentant tej 
monarchii w Belgradzie książę Wrede, mana 
każdy u kroku sposobnosc przekonać się o 
tej zmianie w opinii publicznej. p odj,10- ofi
cjalnych doniesień minister spraw zewnę
trznych Risticz me posłał dotąd serbskiemu 
agentowi w Konstantynopolu żadnych in
s t r u u j  co do P rp z łe g o  jego zachowania 
się. Na zapytanie W. wezyra E dhefta baszy 
co do serbskich przygotowań wojennych od
powiedział pan Christicz, że Serbia musi bro
nić swych granic i neutralności. Nadto otrzy
mał Christicz polecenie, aby z powodu n;_ 
ruszenia granicy przez baszybożuków nad 
Jaworem i nad Dnną wniósł protest do 
Porty i aby pod żadnym pozorem nie opu
szczał swego stanowiska. Na wystosowane 
przez Portę do Risticza zapytanie, czy kor
pus rossyjski przez Serbię wkroczy do Buł- 
garyi, odpowiedział tenże, że Rossya pod ża
dnym warunkiem me pozwoli swym wmiskom 
wkroczyć na terytoryum serbskie i że prze
ciwne doniesienie jest czystym wymysłem.11

g ó r z e  św.  M i k o ł a j a ,  które tylko 
sześć godzin znajdowały się w ręku 
Turków. Rossyanie otrzymawszy po
siłki zaatakowali gwałtownie Turków, 
którzy musieli opuścić górę św. Mi
kołaja i cofnąć się na pierwsze szań
ce. "Turcy jstracili 100 zabitych i S1AA200
annych,

rannych.
Rossyanie 1000 zabitych

5- TELEGRAMY &KZETY LWOWSKIEJ
władze pod

z d o l n y c h  do służby I W iedeń , 19 września. Przy 
głosowaniu nad p r o j e k t a m i  r e f o r 
m y  p o d a t k o w e j  Izba deputowa
nych odrzuciła 139 głosami przeciw 
102 wniosek Neuwirtha, żądający o- 

bedzie osobna w tym celu utworzona I degj a n ia  projektów napowrót do komi- 
a narodowa złożona z 25 batalionów. \ uchwaliła 123 głosami przeciw

w liczbie 
w nich

Z a z j a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  
podają dzienniki rossyjskie następujące tele
gramy :

O k u  m 15 września. Pokazało się, 
S u c h u m - K  a 1 e h było przez Turków pod
minowane. Latarnia morska zniszczona. Ko- 
munikacya telegraficzna na nowo otwarta.

P e t e r s b u r g  15 września. W krótce 
ma być otwarta część kolei górniczej Ural- 
skiej do Ekaterynburga na przestrzeni 180 
wiorst.

K a r  a j  o 1 16 września. (Główna kwa 
tera armii kaukazkiej) G a r n i z o n  A r d a  
h a n u  wzmocniony został przez jeden bata
lion oddziała brańskiego, nadto wysłano tam 

wojska z oddziału ingurskiego generała7000
Ałhazowa po dokonaniu podbicia Abchazyi. 
Po nadejściu tych wojsk generał Okłobżio i 
pułkownik Eristow rozpoczną jednoczesne 
działania zaczepne przeciwko Derwiszowi 
baszy.

T y  f l i s  16 września. P o  wstame wy
wołane proklamacya Ghazi-Meheineca 
la w okręgu Tereckira zupełnie usmi • 
Powstańcy schronili się do las0))7 J ’ 
celem złączenia się z bandami AU;Bcgii- _  
rałowie Smełkałow i pułkownik B a  jauow 
ściągają rozprószone resztki powstanco

107 przystąpić do rozprawy szczegó
łowej na podstawie wniosku większo
ści komisyi.

W ic d e i ś ,  19 września. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa
nych F u x  z 27 innymi posłami wniósł 
i n t e r p e l a c y ę  do ministra-prezy- 
denta następującej treści: Ozy w o b e c  
n a j ś w i e ż s z y c h  w y p a d k ó w  n a  

t r z e  w oj n y rząd zamierza nada1 
trzymać się zasady zupełnej neutral 
ności wobec stron wojujących i neu
tralności tej faktycznie przestrzegać ?
Ozy celem utrzymania tej neutralności I cyi. 
i zapobieżenia przyszłemu zagrożeniu I 
austryackieh interesów rząd zamieiza 
cały swój wpływ wytężyć w tym Kie
runku, by Serbia nie wzięła udziału
w wojnie ?

Interpelaeya ta powołuje się w 
wstępie na oświadczenie rządu  ̂z 28 
czerwca w sprawie przestrzegania ne 
utralności i ochrony interesów au 
stryackich.

) września. Prov.
Oor. pisze o k o  n f  e r  en  c y i hr. A n- 
d r a s s e g o  z ks.

W i e d e ń ,  20 września. (Tel.pryw .) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby de
putowanych było tylko 24 p o l s k i c h  
d e p u t o w a n y c h ,  siedmiu otrzymało 
urlop a 11 nie usprawiedliwiło swo
jej nieobecności. Wniosek Schonerera 
o przejście do porządku dziennego 
nad projektami reformy podatkowej 
odrzucono 185 głosami przeciw 63. 
Za tym wnioskiem głosowali Polacy, 
Rusini i stronnictwo prawa. Za wnio
skiem Neuwirtha, który także upadł 
139 głosami przeciw 102, głosowali 
Polacy a z Rusinów ks. Zakliński. 
Reszta posłów ruskich głosowała prze
ciw wnioskowi lub opuściła salę. Z 
ruskich posłów dwaj tylko byli nie
obecni ale obaj mają urlop. Kallir 
głosował za wnioskiem Neuwirtha a 
Landau, Hónigsmann i Mises prze
ciw.

Jutro Izba rozpoczyna rozprawę 
szczegółową o projektach komisyi, 
najpierw o podatku dochodowym.

W i e d e ń ,  20 września. (Tel.pryw.)
Z teatru wojny nadeszły następujące 
wiadomości:

G ł ó w n a  k w a t e r a  M e h e m e t a  
A l e g o  baszy znajduje się w Kopace. 
Mehemet Ali zajął Osikowe i Cerko- 
wnę, zkąd Rossyanie ustąpili bez ża
dnego oporu. Carewicz znajduje się w 
Monastyrze. Mehemet Ali wkrótce u- 
derzy na Bielę.

R o s s y a n i e  n i e  p o n o w i ą  a t a 
ku  n a  P l e w n ę  lecz przystąpią do 
formalnego oblężenia. Korespondent Ti- 
mesa utrzymuje, że armia Osmana ba
szy po ostatnich stratach liczy już 
tylko 25.000 ludzi (?). Armia ta zaczjT- 
na już uczuwać brak amunicyi.

Fortyfikacye w ą w o z u  S z y b k a  
znajdują się ciągle w ręku Rossyan.

W i e d e ń ,  20 września. (Tel. p r . )  
P o b y t  ks. B i s m a r c k a  w Salzburgu 
został o jeden dzień przedłużony. 
Wczorajsza konfereneya ks. Bismarcka 
z hr. Andrassym trwała od 11 rana 
do 5 popołudniu. Oprócz obu ministrów 
nikt nie brał udziału w tej konferen-

B n d a p e szt , 20 września.
[Tel. pryw.) Tester Lloyd donosi, że 
c a r  wystosował własnoręczny l i s t  
do c e s a r z a  a u s t r y a c k i e g o .

Tisza i Szell wyjeżdżają do Wie
dnia, ażeby wziąć udział na posiedze
n iu  R a d y  m i n i s t r ó w  p o d  p r z e 
w o d n i c t w e m  c e s a r z a .

OSTATNIA POCZTA

Donoszą z Londynu, że O e i J  w 
żraie inieyatywę pod względem ro 
kwestyi wschodniej. Wieść obiega, ż • 
i Grecya mają odstąpić od zamiaiu ^  
udziału w wojnie. Rokowania mo<, 
bywałyby się Genewie.

B e r lin ,
i* ^  t! .

B i s m a r c k i e m :  

Wśród obecnych stosunków obu tym 
mężom stanu, których szczere i pełne 
zaufania porozumienie już od wielu lat 
tak znacznie przyczyniło się do skute
cznego pozyskania polityki trzech ce
sarzy dla pokoju europejskiego, musia
ło jak najwięcej zalcżyc na poufnem 
porozumieniu się co do środków i dro
gi wiodącej do dalszego wykonywania 
wielkiego zadania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  18 września. 
Według agencyi Havasa R o s s y a n i e  
z a j ę l i  d z i ś  n a p  o w r ó t  tortyfikacye 
w wąwozie Szybka, zdobyte poprze 
dnio przez Turków.

K onstantynopol 19 września. 
Telegram S u l e j m a n a  b a s z y  z 18
b. m. potwierdza, że R o s s y a n i e  za
j ę l i  n a p o w r ó t  f o r t y f i k a c y e  na

B e r lin  20 września. National- 
Zeitung tak pisze o k o n f e r e n c y a c h  
ks. B i s m a r c k a  z hr. A n d r a s s y m :  
Mniemamy, że ks. Bismarck i hr. An- 
drassy wiele zdziałają, jeżeli wzmocnią 
dotychczasowy główny filar pokoju 
europejskiego. W ciągu zimy nie bra
knie pewnie prób osłabienia tego fi
laru ale próby te bezsilne nie osiągną 
skutku, jeżeli utrzymaną zostanie zgo
da między trzema dworami cesarskie
mu W° tej zgodzie spoczywa dziś wię
cej niż kiedykolwiek rękojmia pokoju 
europejskiego.

P etersb u rg, 20 września. TJ- 
rzędowy biuletyn z Górnego Studna 
donosi 19 b. m .: Wczoraj wszędzie 
panował spokój. Blokada i o s t r z e l i 
w a n i e  P l e w n y  t r w a  ciągle.

OdpowieiRialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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I

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip gaiic. 200 zł. w. a.
Banku kredyt, trał. po 200 zł. w. a."

2 .  i .iM iy  z h h I .  za 100 zł.
Tow kredyt, galic. 5°/„ w. a, •

„ „ „ 4«/. „ ■
5°/0 okresowe 

Banku hip. galie. 60/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..
S. Listy d łużne za 100 zł. 1

Ogóln. roln. kred . Zakł d la  Gal.
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. .
6°/0 w. a. w 30 lat.

4. Obligi za 100 zł.
[adenin Lz. galic. 5°/0 m. k. . 84 90 8 6 -
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a. 90 - 92 —

5. Losy Miasta Krakowa . 14 - 15 50
„ „ Stanisławowa 18 50 20 50

6. Monety.
5 66Dukat holenderski . . . 5 50

Dukat c e s a r s k i ............................ 5 54 5 64
N a p o le o n d o r ............................  .
P ó f in ip e r y a ł ..................................

9 b9 9 50
9 50 9 75

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 80 1 90
„ „ papierowy . . 1 191/ , 1 2 2

100 m arek niemieckich . . . 57 40 58 40
Srebro ............................................. 104 75 106 50
Kupony w srebrze . . . . 104 — 106 —

pł i ra żądają
w Dutą austr.

/łr . et. z łr. ct.
->fUi 50 259
126 — 1 2 9 -
- H ) 50 244 50
215 — 218 -

8-5 60 8h 25
78 50 79 50
85 60 86 25
89 60 90 50
93 50 94 50

90 25 91 30

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 17 września 1877.

1. Dług P a ń s t w a .
Jednolity  d ług  Państwa w banknot,

m ą j- lis to p a d ..................................
iu ty -s ie rp ień .................................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s t y c z e ń - I ip i e e ............................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe . .
1839 piąta część 40/0 . 
1854 po 250 złr.. . . 
1860 po 500 złr. 5°/0 
1860 po 100 złr. 5°/u •

płacą, żądają.

65.65
65.65

68.15
68.15 

3 1 8 . -

65.85
65.85

68.35
68.35

320,
318. -  320.—
108.-
113

1(18 50 
113 50

118 50 120 -1 P'
1864 (z prem iaj po 100 złr. 134 50 135 —
1864 ' ‘ „ " po 50 złr. 1 3 4 . -  134 50

Renty Gonio po 42 lir. aus.....................  2 5 .— 26 .—
Listy zastaw, domen państw, po 120

ẑ . 6°/0 , . . .
Austr. asyg. skaro. zwrotne 1878 5°/u 
Austr. renta  zł. wolna od podatk. 4"/„

2 .  O b k i g a c y e  indem n. 5°/0
Czech : ..................................................
B u k o w i n y .............................................
G a l i c y i .................................................... 84.80
Niższej A u s t r y i ............................................ 104.—
Siedmiogrodu . . . .  . . . .  76.25
W ę g i e r ........................................................ 77.—

3. Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajow a z r. 1873 6°/0 . — -— — •—

.A,EtC5y©»
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.75 112.— 
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . . 230.— 230.25 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 238.—
Gal. bank. d. hndl. ip rz . a 200 zł. wpł. 40°/0 70.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.—
Banku narodowego a 600 zł. . . 858.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. .
Kol. Gesarzow. E lżbiety po 200 zł. m. k.
Kol. Preszów-Tarn.(w .c.) a2 0 0 zł. w srb r. —
Półn. kolei po 1000 z ł......................... 1975.

134,50 1 3 5 .-  
. 99,50 1 0 0 . -

76,50 76.70 
za 100 złr.
. — 103.50 

8 1 . -  8 2 . -  
85 40 

104.50 
77.25 
77.75

7 4 0 . -

3 8 3 . -
1 8 0 . -

860.—

385
181.—

k.

płaca, zauaja, 
2 5 6 -  256.50 
1 2 6 .-  1 2 8 .-  
285.— 285.50 
84.75 85.25 

106 50 107.50

9 0 . -
103.50 
86. -

95.50 
85.— 
77.75
85.50

85.50

80.50

91 .--
1 0 4 .-

88-
97.50
86. -

90.50
95.50 
81.

1980 —

Kol. K ar. Ludwika po 200 zł. in. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr,
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ■
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. - ■

5 .  L i s t y  zast. losowań 
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/„
Powsz. austr. zakł kred. ziem. 5°/0 w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6U/U
u .i n n i. ii w 30 n
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 5 /,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 .
„ Po 5°/0 

„ „ PO 5*/„ w 37 la
tach z w ro tn e  

Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/u . . - 95.—
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wył. po 6“/o 

n w 301. wyl. po 6°/u 
B anku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 51/au/u . .

6. Obligacye z prawem p ie rw s z e ń s tw a  (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 71.50 72 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w .ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . 63.50 64.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k . . . .  101.— 102.—

„ „ „ 100 zł. w. a...............................08.— 98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. no 300 zł. 5°/0 

.. U- «misy i . .

" ” ” IV. " '  '
Kol Lwow.-Czer-Jas. in .  eiuis. 4 

zł. 5°/„ w srebrzą z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5°/0 w srebrze .
7. Losy.

Inst. kred. dla haud. i prz. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł. m. k..............................
Tow. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł m

90.75
100 . —

91.25
100.50

99.75 100.25
98.75 99.25 
96 50 97.—

300
76.50
75.25 
68 . —  
6325
68.50

165.75
29.25 
9 3 -

7 7 . -
75.76
68.25
6 4 . -
6 9 . -

166.25 
29.50 
93 50

Kegleyicha pc 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. ni. k ......................
F u n d a c ja  szpit. Areyksięcia Rudolfa 
Salm a po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k .......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k . . .

„ „ „ 50 zł. m. k. . . .
W aidsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indisehgriitza po 20 zł. m. k. . .

łV e U * l«  (na 3 miesiące) 
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. n p. . .
F ran k fu rt za 100 m ark p. . . .
Hatiiourg za 100 mark w. p n.
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 100 fr .....................................

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski, men.............................

„ pełnej wagi .
K o r o n a .............................................  .
2 0 -fra n k ó w k a ...................... . .
Rosyjski i m p e r y a ł ............................ 9.64.—
T alar zw iązkow y..................................  — .—
S r e b r o ................................................... 104 85

płaca żadaju 
12.75 13.25
14.50
28.75
30.50
13.50
38.50 
3 3 . -
19.50 

120 . -

6 0 . -
22 . -

27.75

57.05
57.05
57.05 
57 0 5

117.50
46.85

5 .61.— 
5 .6 3 .-

9 .4 2 .-

1 6 . -
29.25 
31.- 
14.—1 
89.— 
3 5 -
20.50 

1 2 1 -  j
61.-
22.50
28.50

57.25 
57 25
57.25 
57 25

117.90
46.95

5 .6 3 .-  
5 64.—

9.43 —
9 6 8 . -

105. —

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński.

19 września 1877.
Jednolity  d ług  państw a w banknotach .

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e .............................................
Losy pożyczki z roku 186 0 .......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .........................................................
Srebro ..............................................................
Napoleond’o r ...................................................
Dukat cesarski m en......................................
100 marek n ie m ie c k ic h ............................

złr. et.
65 65
68 10
76 35

113 -
879 —
232 — J
117 30

10105
9 40‘/a
0 60

57 70 -

(5120) O g ł o s z e n i e .
L. 5387. Po przeprowadzeniu docho

dzeń miejscowych dla założenia ksiąg grun
towych w gminie katastralnej Małowody w 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
położonej, składa się protokoły tych do
chodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami 
posiadania w formie wykazów hipote
cznych sporządzonemi sprostowanemi spisa
mi posiadłości i kopiami mapy katastralnej, 
tudzież protokołem parcelowym do powsze
chnego przejrzenia w c. k. sądzie powiato
wym w Kozowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pi
semne lub ustnie w rzeczonym sądzie po
wiatowym, a w dniu 28 września 1877 do 
przeprowadzenia dochodzeń odnośnych prze
znaczonym także przed komisyą do założe
nia ksiąg hipotecznych wydzieloną.

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z konaisyi hipotecznej.
Kozowa dnia 14 września 1877.

(5100 1—3) Obwieszczenie.
L. 968/pr. Jego Ekscelleneya c. k. Pre

zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne
go z dnia 23 maja 1873, mianować raczył 
przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego, który 
posiedzenia swe dnia 14go listopada 1877 o 
godzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta 
sądu obwodowego Tomasza Ozurowicza, za
stępcami zaś przewodniczącego radcę sądu 
wyższego Ludwika Rechtenberg Ambros, 
radców sądu krajowego Aleksandra Prokopo
wicza Hofmokl.

Co się podaje do publicznej wiado
mości.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 15 września 1877

(5113 1—3) E d y lc t.
L. 8251. C. k. sąd powiatowy delego

wany dla okolicy miasta Lwowa seb. II  czyni 
wiadomo, iż na żądanie Maryi Twierdz w 
celu zaspojenia resztująeej dłużnej kwoty 94 
złr. 57 ct. w. a. z większej 412 złr. 50 ct.
w. a. pochodzącej z odsetkami po 6"/0 od 
8go marca 1872 aż do duie rzeczywistej za
płaty, nakoniec na zaspokojenie kosztów w 
kwocie 12 zł. 35 ct. w. a., 5 zł. 17 ct. 14 
złr. 3 złr. 87 ct., 13 zł. 12 et. i obecnie 
przyzuanych kosztów egzekucyjnych 9 złr. 
66 ct. w. a. przymusową sprzedaż realności 
dłużuiczki Tańki Laszkowskiej własnej w Za- 
rudcaeh pod lk. 116 położonej, w drodze 
p u b l ic z n e j  licytacyi w dniu 22 października 
1877, na duiu 19 listopada 1877 i na dniu 
19 grudnia 1877, każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 453 złr. w. a, 
a chęć kupienia mający złożyć ma 45 złr. 
30 ct. w. a. jako wadyum w gotówce.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów dniae 29 lipca 1877.
(5112 1—3) E d y b t.

L. 6621. O. k. sąd powiatowy delego
wany sek. II we Lwowie czyni wiadomo, iż 
na żądanie Zygmunta Łaszowskiego w celu 
zaspokojenia czynszu 105 zł. za czas od Igo 
lutego 1874 do ostatniego października 1876 
i miesięcznych rat czynszowych po 8 złr. 
75 ct, od 1 listopada 1876 z przynależyto-

śeiami, przymusowa sprzedaż realności dłu
żnika Mojżesza Leib Kellera pod 1. 88 w 
Zniesieniu, w drodze licytacyi na dniu 22 
października 1877, na dniu 26 listopada 1877 
i na dniu 24 grudnia 1877, każdym razem 
o godzinie JOtej przed południem w tut. są
dzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2830 
zł., a chęć kupienia mający złożyć ma wa
dyum 283 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 9 lipca 1877.
(5134 1— 3) E (1 y k t.

L. 36853. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego K. Reczyńskiego, że na
prośbę C. k . u p rz y w . g a l.  a k c . B a n k u  hipo
tecznego do 1. 19265/77 dozwolono przymu
sową publiczną sprzedaż ruchomości K. Re-
czyńskiego, protokołem do 1. 13468/76 zaję
tych i oszacowanych, i że równocześnie u- 
chwała ta doręczoną została ustanowionemu 
kuratorowi, p. adwokatowi drowi Bobowni- 
kowi, któremu dodano zastępcę p. adw. dra. 
Roberta Czajkowskiego.

Wzywa się więc K. Reczyńskiego, by 
tym zastępcom potrzebnej do obrony swych 
praw informacyi tern pewniej udzielił, lub 
innego sobie obrał zastępcę, ile, że inaczej 
skutki zaniedbania będzie musiał sam sobie 
przypisać.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów dnia 14 lipca 1877.

(4979 1— 3) Obwieszczenie.
L. 3181. Dnia 15 października 1877, 

tudzież dnia 5 listopada 1877 i dn. 12 listo
pada 1877, zawsze o godzinie 9 rano sprze
daną zostanie w sądzie tutejszym realność 
włościańska na 600 złr. w. a., oceniona w
Rzyczkach pod 1. 22/24 położona, ciała tabu
larnego nie stanowiąca, Maryi i Iwana Biła- 
nów własna, w drodze publicznej licytacyi 
celem ściągnienia pretensyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, w kwocie 281 
złr 27 ct. w. a.

Z a k ła d  wynosi 60 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

w a ru n k i  licytacyjne w sądzie tutejszym, a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie poda
tkowym. *

O. k. sąd powiotowy.
Rawa, 11 sierpnia 1877.

(4973) E  d  y  k  t .
L. 12213. C. k. sąd obwodowy w Sam

borze ustanowił Jonasa Kuhmarkera kupca 
w Drohobyczu stałym zawiadowcą masy roz
biorowej Herseha Loksheisera a Aleksandra 
Sehorr, właściciela fabryki w Drohobyczu 
jego zastępcą . .

Sambor 14 sierpnia 1877.
(4977 1— 3) C? D t l t.

3 t. 6792. 93om f. f. 23ejirfsgericf)te 
lotrb ju r 93ornaf)ine bet ejefutińen offentlidjen 
geiibietung ber auf 110 fl. o. SB. gefdjdfcten 
jwei ©aufer fammt etner ©taliung sub CN. 
135 in Pławo ber 28 ©eptember 1877 fur 
ben erfteu, ber 29 Dftober 1877 fur ben jtneU 
ten, unb ber 29 fftobember 1877 fur ben 
britten Stermin mit bem 93eifojje bejtmimt, bcifj 
biefe fftcalitat, menu fte Bet bem erften ober 
jtueiten ®ermtne nidjt wenigften§ um bem 
©djajóungswerth ńerfauft werben ttmrbe, bei 
bem britten STermine aud) unter _ bemfetben 
tjmtangegeben werben Wtrb Saufiuftige ijabert

an ben obbeftimmten ®agen um 9 Uljr im 
Ijieftgen ©eridjt§gebdubc jit erfdjeiuen, unb 
fbnnen bic ^eilbietljunggbebtngntffe tn ber 
fjiefigen &anjtei einfefjen.

Nisko, am 1 ®ejeutber 1876.
(4972) E d y k t.

L. 11559. C. k. sąd krajowy zawiada
mia, że na zgodne oświadczenie wierzycieli 
na ogólnem zgromadzeniu dnia 26 kwietnia 
1877, adw. dr. Goidmann tymczasowy za
rządca masy konkursowej Markusa Trennera 
z zastępstwem adwokata dra lllatteisa stałym 
zarządcą masy wybrany, zatwierdzonym zo
stał.

Kraków dnia 18 maja 1877.

(5159) Ogioszeuie.
L . 2 3 1 3 . O. k . s ą d  p o w ia to w y  w  Roha

tynie ogłasza, iż ukończony operat, dotyczący 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata
stralnej Obelnica, celem przejrzenia złożony 
został.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione byc mogą w sądzie 
tutejszym powiatowym, a do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń w skutek podniesionych 
zarzutów, wyznacza się termin na dzień 27 
września 1877.

Rohatyn 18 września 1877.
(5118 1—3) Obwieszczenie.

L. 13728. Ze strony c. k. Starostwa w 
Tarnowie podaje się niniejszem do powsze
chnej wiadomości, iż celem ściągnięcia zale 
głych na dobrach Konary podatków i taks 
bezpośrednich, przeszło 3800 złr. w. a. wy
noszących, dobra te, które według ostatniego 
pomiaru katastralnego 359 morgów, 660 Q  
sążni dobrej ziemi obejmują, a pomiędzy tymi 
samego ornego przenicznego gruntu 290 mor
gów znajduje się, w dniu 9 października 1877 
o 10 godzinie rano w biurze podatkowo- 
egzekucyjnem c. k. starostwa w całości tym
czasowo na rok jeden, t. j. od 1 października 
1877, do końca września 1878 najwięcej 
ofiarującemu, pod warunkami w c. k. Staro
stwie przejrzeć się mogącymi, przez publiczną 
licytaeyą wydzierżawione zostaną, do której
to licytacji chęć dzierżawienia m ających  
uprzejmie się zaprasza.

Tarnów dnia 15 września 1877.
O. k. Starosta 

(5027) Ogłoszenie.
L. 12382. W Imieniu Jego cesarskiej 

M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu kar. i § 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
P rokuratom  państwa, że treść artykułów 
umieszczonych w numerze 35 czasopisma 
„Szczątek11 z dnia 2 września 1877, a mia
nowicie 1) pod tytułem: „Do izby poselskiej11 
w całej swej osnowie, 2) pod tytułem: „Pieśń 
o wystawie naszej w ustępie poczynającym 
się słowami: „Bo oto11 „właśnie chce.
a kończącym się słowami: „ ......... kłopotów
nie mamy11 nareszcie 3) pod tytułem: „Epi- 
gramata Sejmowe. Do Sejmu11 w całej swej 
objętości, zawierają w sobie znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z 8 65
lit. a. u. k.

Że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę państwa konfiskata tego numeru 
czasopisma „Szczutek“ jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tych inkry

minowanych artykułów wzbronionem i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym

Go się do publicznej wiadomości podaje
Lwów dnia 7 września 1877.

(5161 1—3) Obwieszczenie.
L. 3776. Na zaspokojenie wierzytelności 

Leona Fischera 84 złr. z pn., rozpisaną zo
stała publiczna przymusowa sprzedaż gospo
darstwa gruntowego pod nr. 63 w Soposzynie 
położonego na 322 złr. oszacowanego, do 
dłużnika Kością Kubaja należącego, w jednym, 
z rzędu czwartym terminie, a to dnia 1 paź
dziernika 1877 o godzinie 10 rano w tut. 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 272 złr. wadyum 10°/0
tejże.

Protokoła zastawnego opisu i oszaco
w a n ia  i b liż sz e  w a r u n k i  l ic y ta c y i  p rz e jrz e ć  
można w registraturze.

Żółkiew dnia 3 czerwca 1877.
(4965 1—3) E d y k t.

L. 2733. Antoni Kościółek z Tyczyna 
wniósł dnia 4go maja 1877 1. 2733 przeciw 
Szymonowi Ligięzie z miejsca pobytu nie
wiadomemu pozew o uznanie prawa własno
ści 25 zagonów gruntu w parceli 577 w 
Biały położonych.

Kuratorem ad actum dla tego pozwane
go ustanowiono Pawła Ligięzę z Tyczyna, 
z którym spór wytoczony przeprowadzony

Niniejszym edyktem wzywa się Szy- 
mona lugięzę, stosownych do obrony 
środkow użył, gdyż wynikające z zaniedba
nia skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
lyczyn 25 sierpnia 1877.

(4971 1—3) E c l y f c t .
L. 16623. 0. k. sąd krajowy w Krako

wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
w tymże sądzie w biórze pod 1. 9 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczna li- 
cytacytacyę dóbr Brzączowice i Ropowice 
wraz z przyległościami w powiecie Wieli- 
C v ^ ° r ręSu sądowym Podgórskim położo
nych do Zeiisława Bobrowskiego należących, 
dozwolona celem zaspokojenia pretensyi Leona 
Rappaporta vv sumie złr. 2000 w. a. z pn. 
pietensyj wekslowych Lazara Maschlera w 
sumach złr. 1300 i złr. 1400 w. a., tudzież 
pretensyi  ̂ wekslowej masy spadkowej łłerr- 
mana Griffla w sumie zł. 1020 w. a. z pn. 
w trzech terminach licytacyjnych, wyznaczo
nych na dzień 2 października, 6 listopada i 
11 grudnia 1877 roku zawsze o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania obydwóch dóbr będą
cych przedmiotem sprzedaży stanowi suma 
szacunkowa złr. 47944 w. a., poniżej której 
dobra te ani na pierwszym ani na drugim 
terminie sprzedane być nie mogą. Jeżeli na 
trzecim terminie cena szacunkowa ofiarowaną 
me zostanie, sprzedaż nastąpi nawet poniżej 
tej ceny, jednak nie niżej "sumy 28000 złr. 
wal. a.

Chęć kopna mający winni przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyujp w ilości 4795 złr. go
tówką lub w papierach wartościowych, mo- 
gącyoh być użytemi na łokacye kapitałów 
pupilarnyeh według kursu z dnia poprzedza
jącego dzień licytacyi.

Inne warunki licytacyjne jak również 
akt oszacowania i wyciąg tabularny przej
rzane być mogą w registraturze c. k. sądu 
krajowego.

Kraków 6 lipca 1877.
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(5132 2— 3) Obwieszczenie.
L. 503. Wydział Izby adwokatów po 

daje do wiadomości, że p. dr. Włodzimierz 
Czemeryński wpisany został na podstawie u- 
chwały Wydziału z dnia 15 września 1877 
do 1. 503 z dniem 15 września 1877 w listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów 15 września 1877.

(5114 3— 3) Konkurs.
L. 1686/pr. W celu obsadzenia posady 

sekretarza rady sądu krajowego we Lwowie 
VIII klasy rangi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem 14-dniowym od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej11.

Prośby o tę posadę załącznikami nale 
życie poparte, wniesione byc mają do c. k. 
prezydyum sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 12 września 1877.
(5067 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 12740. 0. k. sąd obwodowy w Prze 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdują
cy s ię , i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 

J3&ffiMr~tM)0l z Radymna i mianuje c. k. 
sędziego powiatowego, w Radymnie, p. Ka
mila Krafta komisarzem konkursowym z po
leceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsię- 
wziął.

Tymczasowym zarządcą t o r 
fowej mianuje się dzierżawcę debr ^  A e 
ksandra Krafta z Radymna i wszystkich wie
rzycieli wzywa, ażeby na terminie dnia 2b 
września 1877 o 9 godzinie rano z dowoda
mi swych wierzytelności do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy masy, tudzież wyboru wy 
działu wierzycieli, w obec komisarza ko
kursowego się stawili.

Dla zgłoszonia wierzytelności do ma y 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 Pa‘ 
ździernika 1877, w którym to terminie wszy
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się na" 
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej 
szym (albo też w sądzie powiatowym w Ra" 
dymnie), a to tern pewniej zgłosić maja, ile- 
że ich  w razie przeciwnym  skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 21 listopada 1877 
o godzinie 9 rano, na którym tentowane bę
dzie zagodzenie w myśl §. 68 ust. konk., 
winni wierzycieli płynność zgłoszonych p° 
przednio wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają w obec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tym terminie wolno jest wierzycie
lom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na ostatek podaje sąd do wiadomości, 
ze dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga- 
zety Lwowskiej11.

Przemyśl 12 września 1877 
(5071 2— 3) E d y k t .

L. 10560. Sokalski c. k. sąd powiato 
wy zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mych małżonków Jana i Elżbietę Hersinów, 
że przecim nim p. Ignacy Kwieiński pozew 
o zapłacenie 219 zł. 11 et. wniósł.

Wzywa się tychże zatem, by na ter
minie do rozprawy na dzień 27go września 
1877 o 10 godzinie rano wyznaczonym, sa
mi stawili się, lub innego pełnomocnika u- 
stauowili, lub też ustanowionemu dla uich 
kuratorowi p. Janowi Lubaczewskiemu ze 
Sokala informacyę dali, inaczej bowiem sku
tki zaniedbania sami sobie przypisać bę 4 
musieli.

Sokal 13 września 1877.

(4906 2—3) tk g lo s z e u ie ,
L. 8651. W konkursie do majątku Ma

jera Raba nieprotokołowanego kupca w Prze-
1 ~ ,T 'abwndnwfiiJ-o Wjera Baba nną»±«/.~..---------- 0

myślu, uchwałą c. k. sądu obwodowego w
Przemyślu z dnia 13 marca 1877, 1. 3808, 
otwartym, odbędzie się w gmachu sądowym 
w Przemyślu w biurze podpisanego komisa
rza konkursowego nr. 10 na dniu 28 wrze
śnia 1877 o godzinie 9 rano drugi termin 
likwidacyjny z wierzycielami, którzy się po 
dniu 4 czerwca 1877 zgłosili, co się niniej
szem do wiadomości wierzycieli podaje. 

Przemyśl 24 sierpnia 1877.
Komisarz konkursowy:

Wołoszczakiewicz.
(5128 2—3) E  d  y  k  t.

L. 3929. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach, celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Salamona Klein sumy wekslowej 140 
złr. w. a. z pn. rozpisuje egzekucyjną Jicy- 
tacyę realności nietabularnej masy spadkowej 
Daniły Jacyszyna pod n. k 75 wNastasowie 
w trzech terminach dnia 15 października 
1877, dnia 12 listopada 1877 i dnia 10
grudnia 1877, w sądzie tutejszym o godziuie 
9Łej, zrana, na pierwszych dwu terminach
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na
traecim zaś terminie także za niższą i jaką
kolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 555 złr. Wa-
dyum 55 w. a.

Bliższe warunki licytaeyi i protokoły 
zastawniczego opisania, przejrzeć można w 
tut. sadowej registraturze.

Mikuhńce 15 listopa 1876.
(5155 1 - 3 )  B  d  / k

L. 2131. C. k. sąd powiatowy w Gródku 
og asza, ż,e na zaspokojenie przez c. k. uprzyw. 
g  • Nakład kredytow y włościański przeciw 

ranciszkowi Sichel wywalczonej sumy 921 
z r. 5 ct. w. a. z pn., ponowną egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 

. Poc* k- 11/106 w Weissenbergu 
poiożonej, w tutejszym sądzie w jednym ter
minie na dniu 27 września 1877 o godzinie 
10 rano się odbędzie.

Cenę wywołania wynosi kwota szacun
kowa 2000 złr. w. a. zaś wadyum licytacyjne 
200 złr. w. a. Inne warunki licytaeyi są do 
przejrzenia w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gródek 15 kwietnia 1877.

(5156 1— 8) E  d  y  k  t.
L. 3513. W tutejszym sądzie odbędzie 

" się celom zaspokojenia przyznanych Urynkowi 
•> Hołubiec kosztów sądowych w kwocie 16 złr.
" 53 ct., 14 złr. 53 ct., 16 złr. 11 ct., 6 złr.
* 8 ct., 13 złr. 87V* ct., 5 złr. 27 ct., i 12 złr. 

30 ct., tudzież niniejszych egzekucyjnych w 
kwocie 7 złr. 32 ct. w. a., egzekucyjna 

i sprzedaż połowy realności włościańskiej pod 
' 1. k. 32 subr. 31 w Lubieniu małym, Iwana 
Macelucha własnej, na rzecz Hryńka Hołu
biec, w dniach 27 września 18 <7, 2o paź
dziernika 1877, i 29 listopada 1877, o godz. 
10 rano, pierwsze dwa razy wyżej lub za, 
trzeci raz nawet niżej ceny szacunkowej.

Gena wywołania 327 złr., wadyum 32
złr. 70 ct. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Gródek dnia 7 sierpnia 1877.

(5103 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3694. Dnia 27 września, 8 listopa

da i 13go grudnia 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 5% 0 w 
Barańczycach powiatu Samborskiego, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Piotra 
Klofa własnej, w sprawie Zakładu kredyto
wego włość, o 150 złr. w. a. a względnie
147 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1300 złr.; wa
dyum 130 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania,

przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedana.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie
przejrzeć. .

0. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 22 lipca 1877.

(5099 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 76. O. k. sąd powiatowy m . d. w

Samborze niniejszem wiadomo czyni, że na 
dniu 17 września, na dmu 25 października 
i na dniu 20go grudnia 18 <7 o godzinie 10 
z' rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 

i snrzedaz iGaInoś(4i pod 35 w Stra-musowa sprzedaż - —. <l/ r j YY KJW-**
m uw " r , i 7  nołożonej, dłużników Lamperyi 
f S  i nieobjętej masy llka Karpiniec 
1 f P tabularnego niestanowiącej, ce-

srs^S-f* r s 60 *• *• *• *na r / e c z  Jossla Schmidta. _
Gena wywołania wynosi 60 zł. w. a.

Realność ta przy pierwszych dwóch ter
minach tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także poniżej takowej sprzedaną
będzie.

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Sambor dnia 28 czerwca 1877.

4749) (grlCttttttttjś.

£rte t W  auf Bnfcag ber f. f. © taatSaitW h 
fdjdft mtt ben Seftfńuffen bom 14. unb 16. 
Sluguft 1877 3- 5494, 5495 unb 5518, auf 
©runb be§ § 493 <Bt. O. unj, e g6 J  
W gcjefie«  bte oerfugte Sejdjlagnaljme ber 
nacfifte^nben ^ettung beftattgt unb bie SBeiter- 
berbreitung berjelben berboten:

„Le Indipendente11 9łr. 67 bom 9 2tu-
guft 1877 mrgen beS Sorrcjponbenj.51rtifelg
nut ber rlujjajrtft „Dalia Dalmazia 6 Agosto“ 
beginnenb mit „A espore la lunga serie" narfi 
§ 65 a @t. ©.; „II Cittadino11 9łr . 187 bom 
9 aufluft 1877, megen bel Strtitelś mit ben 
Stnfanggtoorten „La cornspondenza da Trieste" 
nad) § 300 ©t. @., unb „Edinost11 97r  15 
bom 11 Sfuguft 1877 toegen bel 2eitartife[§ 
mit ber Sluffdjnft „Avstrija, zakaj nisi zidala 
V susi jeza “ beginnenb mit „Politicne borbe 
so,“ nad) § 302 <at. ®.

®a3 f. f. ®reil= a ll i]3refcgeridjt in 
ksicin fiat a u jjln tra g  ber f. f. ©taatsamoalt= 
fdjaft md S8eid)fup bom 15 Slngnft 1877 ar 
6423 @t., au 9fed)t erfannt: ' ^

® al ®cbid)t „Dumy volnosti“ in ber 
fleitfd&rift „Satan11 «Rr. 15 bom 13 Slnguft 
1877 begiinbet tn bem 21bfa|e „Zapadło słun- 
ko“ bil „slzy stira,11 bann in bem Slbfańe 
„Nuż, yztyete11 b il „nebes veno“ ben if ja t-  
beftanb bel 93erbrecf)cni nad) § 65 a @t © 
unb Sfrt. II. bel ©eje^el bom 17 ®ecember 
1862, el witb befif)afb unter gfei^jeitiger ®e= 
ftatigung ber berfngten Sefdńagna^me bie 
SBeiterberbreitnng biefer S)rudfd)rift nad) 8 
36 bel $rehge)e§el berboten unb nad) S 27 
biefe§ ® eje|el bie 9Seriiicf)tung ber mit 18e= 
fd)fag befegten Gjempfare angeorbnet.

D o n i e s i e n i a  p ry w a t ne .

L. 3715. ______A 1  . 3 - 3 )

Obwieszczenie.
— _

Celem wydzierżawienia prawa propina. 
eyi wodczanej i piwnej nie mniej prawa p0- 

lerania dodatków gminnych od piwa i sło- 
zonych wódek w Przemyślu spotrzebowa- 

nyc przysługującego gminie miasta Prze
myśla na trzeehlecie od 1 stycznia 1878 do 

grudnia 1880, rozpisuje magistrat licyta- 
cyę pizez oferty, która się odbędzie 8 pa- 
z zieinika 1877 w biurze magistratu w go

dzinach urzędowych.
Jako cenę wywołania za prawo propj- 

nacyi wraz z dodatkami gminnemi ustana
wia się dotychczasowy czynsz dzierżawny w

ilości 71200 zł. w. a., a wadyum, które chęć 
licytować mający w gotówce, książeczkach 
oszczędności, listach zastawnych galicyjskie
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego lub 
galic. banku hipotecznego, w olligacyach in- 
demnizacyjnycli lub obligacyach państwowych 
co do wartości podług kursów w dniu liey- 
taeyi w Przemyślu znanego obliczyć się ma
jących, złożyć mają wynosi 8000 zł. w. a.

Chętnych licytantów zapraszam, ażeby 
zaopatrzeni w wadyum oferty swoje kom isyi 
licytacyjnej do drugiej godziny popołudnio
wej złożyli ile że później wniesione uwzglę
dnione nie będą.

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 5 września 1877.

Waygart.

# C t o m O O t o t o m ^ 5K>|COKXXXXXXXXXXXXX>®

Ostrzega się
że okazane na wystawie p r z e w o ź n e  m l o c a r u i e  i  k i e r a t y ,  k t ó r e  

z u p e ł n i e  p a r o u e  z a s t ę p u j ą  —  Patent i system

L. ZIELENIEWSKI (z Krakowa)
są  p rz e d  n a ś l a d o w a n i® 111 1 p o d r a b i a n i e m  całą s u r o w o ś c i ą
u s t a w  ubezpieczone. O pisy, sp ra w o z d an ia , ś w ia d e c tw a ,  c en n ik i —  ro zd aje  sie

w y s t a w i e .

KANTOR WYMIANY
O. k .  l i p r z y w .  y a l  i O.

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
hupuje i sprzedaje

w szystkie e le k ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

0°!« LISTA HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P. ,  XXXVIII N r  051 
i n a jw y ż sz e g o  p o s t. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
ła kapitałów funduszowych^updaruych, kauoyi małżeńskich wojskowych 
a kaucye i wadya, -  W  są w tymże kantorze do nabycia!

m a
n aJlAłv  d  " ■ J ----— — o w .i .w i  ł u  UU IIU U JU IU .
■%gS£~ W szystkie polecenia z prow iiicy i w ykonują sie bezzw łoczn ie po kursie dziennym, bez 

doliczenia prow izji. (3646 23 -? )



C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  s ł o d z i u t k i e

WINOGRON Ł  feslaw skie
HOP**' d l a  k u r a c y i

poleca handel Gr_ IE^_ IN  O  1 1 1 ulica Czarneckiego 1. 2.
(4091 7—?)

•••oo»oo»co«ooo©o*oaooo<-^ńcou-c -*
SPĆLKA STOLARZY LWOWSKICH §

we Lwowie przy placu Bernardyńskim i. ®
poleca swój własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i 

najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

o S K Ł A I D  M E B L I
O  oraz wielki wybór
&  luster, materyi na meble, dywanów, sukna na podłogi, karuiszów
5v i kutasów do okien, jako toż m ebli giętych i mebli żelaznych,
Sr W&F' P° cenach stałych i niskich. tpaS
S r  Przyjmuje także zamówienia na  wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. Q

•••©©•©©•©©®c©©®o*>®©©©®©©*©©®£®
9  (4686 8 —12) 9

O g ó l n y

rolniczo-kredytowy Zakład
dla Crallcyf i  B u k o w in y

podaje do powszechnej wiadomości, iż bióra tegoż Zakładu 
z dniem Igo października b. r. przeniesione zostaną pod 

l. 2 , u l ic a  O r m ia ń s k a  (n a p r z e c iw  N a r o d n e y o  d o m u ).
Godziny urzędowe: w powszednie od 9 rano do 3 po południu, 

w niedzielę i ruskie święta od 9 do 12.

„EKONOMISTA*
T ygodn i! ekonomiczny, handlow y i społeczny

wychodzi od 1 czerw ca b. r. co soboty.

P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kw artalnie 2 zł., 
półrocznie 4  zł., rocznie 8 zł

Każdy num er „EKONOMISTY11 zaw iera: 1- D z i a ł  
e k o n o m i c z n y  i  s p o ł e c z n y ;  2. I h i a !  h a n -  
• I ł o w y ,  miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, cen
niki, telegram y handlowe, sprawozdania z targów by
dła. i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
drzem ysłu i handlu ; 3. S p r a w y  k o l e j o w e ;  4. 
D z i a ł  f i n a n s o w y ,  skorowidz dywidend i repęr- 
toarz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzne i cią
gnienia losów, obligaoyj, akeyj, listów Mpotecynyeh 
austro-węgierskich i zagranicznych, i 5. ( t d r i n c k  

(fejleton).
Podczas krajowej w ystaw y rolniczej i przemysłowej 

osobne sprawozdania z tejże umieszczane będą 

w „EK O N O M IŚC IE ".

P r e n u m e r a t y  najdogodniej przesyłać przekazem po
cztowym  do adm inistraeyi „EKONOMISTY11 we 
Lwowie, u lica Sykstuska 1. 16. (4490 1 0 —25)

0 0 0 - 0 0 0 0 O O O O O O O O C 3
O - —3 Adwokat krajowy (5162)0

o Dr. I  loiziierz Gzeineryńsld l0 otworzył swą kancelaryę w e  L w o w ie  0  
0  przy ulicy Sykstuskiej 1. 17. a
0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 o o o o o o o

n ; Najlepsze belgijskie skórzane

Pasy do Maszyn =
w różnych szerokościach, jakoteż 2

pasy parciane szpagatowe. I
Oryginalne 

^łsiwuckle ko łd ry, 
K m idy gotow e i S u k n a

wyrobu z clóbr JExc. Alfr. lir. Potockiego, 
tudzież

R o zo lis^  i L ik ie r y
z fa b r y li w  Łańcucie, —  poleca 

Główny Skład Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, plac H alick i l. 15,
w gmachu Banku hipotecznego.

A

L w ó w  dnia 20 września 1877.
(5115) D y r e k c y a .

H andel w  r o k u  1 7 8 0  "WS założony

Prawdziwe angielskie

3 E IR T 1 N G I I P U K A L I
sz tuka  24  rnetry  czyli 40  łokci po lsk ich  

po »Ir. 7.50, 8.40, 0.60, lO.SO, 12, 12.80.
Metr po . . . 25, 27, 31, 3 5 5 4 i i 45; 50, 52 centów,
Łok. poi. po 15716, 1 9 ,7 1 7 2 5 7 2 7 , 30, 32 A

p o l e c a
handel płócien i bielizny

F r y d e r y k a  S G H U S U T H A  i S y n a
  I .W Ó W ,  R y n e k  1. 4 5 .
h r ^ h h h i

H a n d e l w  r o k u  1 7 8 0  "TłUSi z a ło ż o n y

OXW AKCIE M A C A IY BIT

FILIP HAAS i SYNOWO!
f a b r y k a n c i

maleryj na meble i kobierców
c_ łc_ liweraned. dworscy w “W"iecin.i\j.

mają zaszczyt donieść o otwarciu swego

Składu fabrycznego
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej w zabudowaniu 

Banku galicyjskiego
i polecają swój obfity skład materyj 

na meble, kobierców, obrusów, kap, kołdr wełnianych, firanek, storów, tapet 
papierowych i chodników z materyi wełnianej, Coeus i Manilla c  

_______ po stałych cenach fabrycznych. (4W85 ^
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


